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1 Przedpłat® wynosi: W  Krakowie Na całym obszarse Państwa pobk. 
z przesyłką pocztową Zagranicą

z odjoszeniem bez odnoszenia
1 Miesięcznie . . . . . . . 5*— zł. j 4*50 zl. b*- Zł. 8*— z-l.

Redakcja niezaindwiunycii artykułów niw zwra­
ca i u'e honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każda zmianę adresu bO gr. 
R. dakcja przyjmuje strofy od godz. 11 do 13.
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T u r c ia  g r o z i  w o jn ą !?
Parvż, 8. 1- Międry Francją a Turcją v?y 

bucht ostry zatarg w sprawie oendżaku 
(Aleksandretty). Zatarg powstał na tym tle, 
że Turcja wystąpiła z, żądaniem auto,n imii 
dla obszaru 1AT eksaiidrotty, zamieszkałego 
wyłącznie przez ludność turecka. Żądaniu 
temu stanowczo sprzeciwiła się Francja. Ro­
kowania. jatóe w  tej sprawie prowadził Iran 
cuski prezydent Syrii Pon&ot, nie dały ża­
dnego' rezultatu. Sytuacja stała sie niezwy­
kle poważna.

użycia jafc najdalej idących kroków dla] kcśeentraeji wojsk tureckie!- na granicy Sen-

Turcja bowiem stanęła pa stanowisku! z Ligi Narodów.

obrony swego honoru. Prasa tuccka wyra­
ża przekonanie, że jeżeli na tle zatargu wy 
Puchnie wojna pomiędzy Francją i Turcją, 
to odpowiedzialność spadnie wyłącznie na 
rząd francuski.

Sprawa doszła do tego, że Turcja miała 
ogłosić mobilizację dwóch dywizji, które hę 
dą cknjcentrot, ant na pograniczu ohsza-u 
Aleksandretty. Jednczeńnie ro/es.la się po­
głoska, jakoby Turcja zamierzała wystąpić

Havas o zwolennikach Turcji w Sendżaku
Antiohia, 8. i .  (PAT). Agencja Hałasa

że ludność Śondiżaika Aleksandretty 
w spokoju, oczekuje wytniLu rokowań, podje. ’ 
tych przez rządy zaŁoter* suv ame. Ludność 
Sendżaku liczy poważną mniejszość, stojącą 
no p+r(Jtnie Turcji, lecz mniejszość ta, sta- 

u-nowiąęa, jedną piątią jp f f l  miepzkiad- 
ców, ptóyydązania jest ną igót io zasad, 
wytkniętych przez •ustrój mandatowy i wro 
go odlnosi się do wszelkich rozwiązań, które 
by mogły zniweczyć obecną sytuację poli­
tyczną,. Zwolennicy Turcji • dzielą się aa 8 
grup: 1) kemąlistów, zwanych „kapelusz o- 
™ymjL-‘t ze wżgledr Iną znaczenie, jakie przy­
wiązują oni do noszenia kapeluszy, grupa 
la dąży do niepodległości, 2) tradycjonali­
stów- noszących fezy, i zachowujących reli- 
gię ni,’ziitmańSxvą, 8) gmpę wahającą się. Ży 
wk)ł\ s1rrajne liczą, zaledwie jedną trzecia 
ogółu mieszkańców, sympatyzujących z

~  Na ogól odnosi się « rażenie, że wssyccy 
przywiązują, wiolką w|a:gę do misji obserwa - 
lOriiw L ig i Narodów, badających obecnie 
stosunki na miejscu. Stwierdzić ,>rzy tym 
lałeży, że kaanpatnią prasowa, prowadzona 
za granicą na znajduje żadnego oddźwięku 
w: Sendżaku.

W Kołach Ligi Narodów 
—  zaniepokojenie

Genewa, 8. T. (PAT). W kołach Ligi 
Narodów panuje dość silne zaniepokojenie 
w  zwiazkiu z wiadomościami nadchodzący­

mi z Turcji. Koła te nie przypuszczają jed­
nakże, aby aktualne było obecnie wystąpie­
nie Turcji z Ligi Narodów, lub inne daleko 
idące posunięcia. Mówi się ogólnie, że rząd 
tureęki czekać będzie na decyzję Rady Ligi 
i tylko w razie gdyby decyzja ta wypadła 
nie po jego myśli, mogłyby zajść zmiany 
w ustosunkowaniu się Turcji do Ligi Narp* 
dów. Jąk słychać, rząd tiurecli ma przed­
stawić Radzie propozycję, które,' zasadniczą 
treścią byłby projek4 ntworr nia konferen­
cji autonomicznych państw Libanu, Syrii 
i Sendzahu. Protektorat nad konfederacją 
wykonywałyby wspólnie Francja i Tui'-ja. 
W  żaarym wypadku jednah Turcja, jak 
twierdzą tu, nie zgodziłaby się na rozwią ■ 
zanie, w którego wyniki. Sendzak byłby 
w jakikolwiek sposób uzależniony od rządu 
syryjfkiego,

Tylko prawa do iiauorsądn 
— aomagaja sie Tur«y

Ankara, 8. 1- (PAT). W  dzienniku. „Ulus“ 
ukazał się artykuł Falih a Rifki będącego 
wyrazicielem poglądów tureckich kół rzą­
dowych w sprawie Aleksandretty. Dziennik 
ter m. in. pisze: Uważamy, iż sprawa Sen- 
dzaku powinna pozostawać w granicach 
Aleksandretty. Ludność tu-ecka powinna 
uzyskać prawo do namerządu. Nie podzie­
lamy poglądów zmierzających do rozszerze­
nia tej sprawy i dc nadania jej charakteru 
międzynarodowego. Podobne dążenia szko- 
dza dobrym stosunkom francusko tureckim 
1 zagrażają sprawie pokoju.

Zalani IrantcfftoirecKi
znaidzłe wól epilog w Ocnewte?

Paryż 8 stycznia (PA T ) Wczorajsza ’oz- 
mowa podsekretarz! stanu w  M. S. Z, Vie- 
not z ambasadorem tureckim Suadem trwała

Powstają nowe stronnictwa
yt arszaw 8 stycznia. (Tej©!.). (Iinf]lacija 

nowych stronnictw trwa nadal. Na kresach 
potwstaje podobno jakiś ruch ,,kosynierbki“ , 
który stawia sobie za zadanie stworzenie wa­
runków, w których cara młodzież znalazłaby 
pracę i wysuw® nasło jedności pojęcia pań­
stwa, -narodu i ludu. Mówi się także w bolach 
politycznych o wwanowatii dałalaczow partii 
radykalnej, żalozenej przez b. amb. Filipowi­
cza z przedstawicielami dawnej NPP. Lewicy-- 
skupiającej się obecnie kioia posła Mroza. Roz 
mowy zostały niedawno podjęte; a mają na 
celu wyjaśnienie możliwości połączenia obu 
tych grup.

dwie gećl«ykiy. Kola francuskie oświadosają, 
że rozmowa ta była pożyłecana i zadowala­
jąca. Vi.enoł wskazał ambasadorowi, iż rniekló 
re artykuły prasy tureckiej mogą utrudnić 
przyjazne rozwiązanie kwestii. Celem umoż­
liwienia dalszych rozmów rząd łranouski go­
tów jest rozważyć, o ile rząd turecki przychy­
li się do tego projektu, sprawę żtwrócenia się 
do Genewy o późniejsze zwołanie Iladj Ligi 
Narodów, której nosiedzmie pi zewadrirn© 
jest na dzień 18 stycznia.

Rozpoczęty się rozmowy
Ankara, 8 stycznia. (PAT). Ambasador 

francuski Roncent konferował don. 7 bm. przez 
dłuższy czas z tureckim ministoem ispraw za­
granicznych UusEdi Arasem.

Po rozmowie Anatolijska Agencja Tele 
graficzna ogłosiła komunikat w którym, w  

I sposób jak najbardziej stanowczy zaprzecza 
i krążącym za granicą pogłoskom r rzekomej

tbaku Aleksandretty. Pogłoski te -  pisze 
agencja anatolijska — szerzone są w eelu alai 
-nawania opinii świata. W szczególności an­
gielskiej i Wywołania szkodliwej dla Turcji 
reakcji.

Ankara, (PAT). Premier Ismet-Inonu, 
szef sztabu, ministrowie spraw zagr. i goĄęiS 
oov róciii do normalnych zajęć. Prezydent Ata 
furk udał się na pewdent cna,? do Konik — 
W Eski-Szer odlbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta z udziałem wspomnianych dostoj­
ników nagada poświęcona zarówno sprawie 
8endzaku i polityki wodoc Francji, jak spra­
wom bieżącym.

Delegacja turecka do Genewy uda Się nie 
bawem, sekretarz generalny tureokięge M. 
S. Z. wyjedzie z Ankary do 11 bm. a mini­
ster Ru®25diAras — 15 bm.
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Radyhuiny dziennik 
przeciw „Akcji katolickiej”
Warszawa, 8. l. '(Telef.). Wychodzący 

w Wilnie „Kurier Powszechny11 będący, or­
ganem kół skrajnie radykalnych, umieścił 
na naczelnym miejscu artykuł pod tytułem: 
„Nielegalna organizacja polityczna zagraża 
suwerenności państwa,11. Arłvknt ten podpi­
sany przez niejakiego Bronisława Owczyn- 
ciika, żyrowany jfest) yn-zez redakcję „Kurie­
ra Powszechnego11, która stwderdza że po­
glądy autora pokry-wają sic z jej stanowi- 
skiem .Ową nielegalną organizacją ma być 
Akcja Katolicka, przeciwko której p. Oyr- 
czynnik wytoczył szereg absurdalnych za­
rzutów. Twierdzi on mianowicie, że Akcja 
Katolicka jest „obca agenturą", oodporząd 
kowaną centralom, leżącym poza granicami 
państwa, organizacją międzynarodową, słu­
żącą ambicjom politycznym kleru i t. d. 
Autor gwałtownie atakuje czynnik: kato­
lickie zarzucając im prowradzenie akcji 
przeciwko nauczycielstwu, nie mówi jednak 
wyraźnie, że chodzi o Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego. Autor artykułu, domaga się, roz­
wiązania Akcji Katolickiej, będącej, zda­
niem jego, organizacją nielegalną i. nie. ma- 

a iącą statutu, zatwierdzonego na: podstawie 
prawa o stowarzyszeniaćh.

Wielko afero dewizowa
wykiwa w Warszawie

Warszawa, 8 1. Duże wrażenie
wywołał? w Warszawie wiadomość o wy­
kryciu wielkiej afery der azowej, dokonywa­
nej markami niemieckimi. Na, czele aferzy­
stów stał jedet z wyższych urzędników 
Banku Polskiego W. Neuman. Dziś rano 
w urzędzie śledczym złożyli zeznania w tej 
sprawie wezwani do prokuratora czterej 
kierownicy najpoważniejszych firm impor­
towych, mających obrachunki z firmami 
niemieckimi, Wyniki przesłuchania są oczy­
wiście trzymane w  tajemnicy. Dzis również 
przesłuchano zatrzymanych w areszce czar- 
nogiełdzia-zy. W ciągi’ dnia wczorajszego 
policja przeprowadziła cały szereg rewizji

w znanych kawiarniach i lokalach, w któ­
rych zbierają się czarnogiełdziarze. W  cza­
sie rewizji dokonano kilkudziesięciu aresz­
towań. Ogółem w aresztach urzędu śled­
czego przebywa 26 osób, zatrz -manycli 
w zwązkii z aferą Neumana. Ośrodki dzia­
łalności aferzystów mieściły się w  dwu 
sklepach przy pl. Bankowym, z których 
jeden należy do Garfuikia, zaś drugi do 
Finkeisteina Obu aresztowano. Dochodze­
nia prowadzi prokur. Pawlikowski. Ścisłe 
określenie ogólnej sumy kryminalnych tram 
sakoji, dokonanych przez aferzystów bę 
dzie możliwe po szczegółowej analizie da­
nych buchalteryjnych.

ledaktor odpowiedzialny I.K.C.
skazany na trzy miesiące aresztu

Warszawa, 8. 1. (Telef.). Przed Sadem 
Okr. odbył się dziś proces przeciwko redak­
torowi odpowiedzialnemu „II Kur tera- Co­
dziennego", oskarżonemu o zniesławienie 
członka rady fundacji śp. Jakuba Potockie­
go księcia Fr. Radziwiłła W  związku z po­
głoskami, które kursowały na temar sto­
sunków w fundacji śp. Potockiego „1KC“ 
zamieścił artykuł pod tytułom „W ielką fun­
dację śp. Jakuba Potockiego należy nenro- 
nić przed zakusami", W artykule Wm po­
mawiano członka rady fundacyjnej k*i Ra­
dziwiłła o to, że pastując godność w  za­
rządzie fundacji, iziałał ną, jej szkodę, za­
biegając, by do rady przyjęto ośoby z ro- 
driny rma łego oraz powierzone im zarząd 
mienia spadkowego5 znajdującego się we 
Francji. Książe Radzi-wiłl wniósł skargę do 
sądu o zniesławienie. Na dzisiejszej rozpra­
wie popierali skargę z ramienia ks. Radzi­
wiłła" adw Rudnicld i Grzegorzewski _ zaś 
,,IKG’ reprezentował adw. Rapaport, W  to­
ku rozprawy zbadano jako świadków ka. 
Radziwiłła, b. wicemin. Sieczkowskego, b. 
min. Chodźko i Artura h*. Potockiego. —  
Z zeznań świadków wynika, iż zaproszenie 
na spis inwentarza do Paryża hi. A. Potoc­
kiego nastąpiło po naradzie z p Sieczkow­
skim, który uważał, iż ktoś z rodziny Po­

tockich winien być przy tym ODecny. Za­
proszono Art. lir. Potockiego dlatego, że 
przed tym ksiaże Radziiviłł upewnił się o 
jego lojalnym ustosunkowaniu się do spraw 
fundacji. Skończyło się jednak na tym, że 
hr A. Potocki nie Dojechał do Paryża, gdyż 
nie otrzymał w terminie paszportu. Po prze­
mówieniach stron Sąd Okr. skazał redakto­
ra odpowiedzialnego „IKC" na 3 miesiące 
aresztu i 500 zł grzywny.

Dalsza poprawa 
w stanie zdrowia Ojca św,
Rzym, 8. 1. (Pa T). W  stanie zdrowia 

Papieża nastąpiła aalsz? poprawa. Papież 
będzie mógł na p?rą godzin dziennie opusz­
czać łóżko Dziś zrana już podniósł się na 
krótki czas Dusznica nieomal ustąpiła. Ja­
sność umysłu i siła woli chorego są niena­
ruszone przea cho-obe. Jutro Papież Przyj 
mit kard. Eugeniusza Tisserand przewodni­
czącego kongregacji kościoła wschodniego. 
Dziś zrana Papież przyjął, jak zwykle, sek*, 
stanu kard. Pacell«’ego

- —  Q'.C".U w
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Niemcy i Włochy godzą sią na wytlanie zakazu
w y s y i M  o e h b M k  j w  d o  H i s z p a n i i

BMin, 8. i. (PAT.)' Niemieckie Ibiuro infor­
macyjne donosi: Wręczona onegdaj amfesado- 
roai r^anoji i W. Brytanii nota, stanowiąca od­
powiedź na propozycje francusfco-brytyjskie w 
wprawie wysyłania ochotników do Hiszpanii, 
tostąja, zredagowana w porozumieniu z rządem 
włoskim. Tekst noty niemieckiej jest nastę­

pujący:
Rssąd Rzeszy przede: wszystkim musi wyra­

jać zadowolenie z tego, iż rządy francuski i bry­
tyjski uznały za wskazane zwrócić się z bez­
pośrednim apelem po raz drugi poza komitetem 
nadzoru nad nieinterwencją, do państw w tym 
komitecie reprezentowanych.

" Rząd niemiecki m s i zastrzec się przeciw 
temu jednak, by. nowy krok rządów brytyjskie^ 
go i francuskiego mógł budzić wrażenie, że za­
gadnienie udziału ochotników ^obęgkra jo szych 
w . wojnie domowej hiszpańskiej jest wywołane 
przez Niemcy. Wobec tego rząd niemiecki po­
nownie stwierdza, że on to właśnie i rząd wło­
ski —  domagały sis; od początku położenia

to właśnie rządy brytyjski i franumki te żą­
dania odrzuciły.

Ponieważ rząd niemiecki od początku wy­
stępował za zatamowaniem napływu odn/fni- 
kuw . do Hiszpanii, jeist więc i obecnie gotów
poprzeć wszelkie wiodące do tego celu zarzą­
dzenia, uzależnia to jednak od następujących: 
założeń: -

a) wszystkie inne państwa zdecydują się nr 
zajęcie identycznego stanowiska, b) rozstrzyg­
nięcie innych zagadnień, związanych z pośred­
nią interwencją nastąpi nie&włoeznie, c) wszyst 
kie państwa biorące udział w umowie zgodzą 
się na bezwarunkową skuteczną i przeprowa­
dzaną na miejscu kontrolę.

Najlepszym -rozstrzygnięciem zagadnienia 
ochotników byłoby, zdaniem rządu niemieckie-, 
go, aby usunięto z Hiszpanii wszystkich nie 
hisi-pańsldołi uczestników walk wraz z agita­
torami i propagandzistami połiiytznyml, aby w 
ter. sposob przywrócić stan początkowy.

Odpowiedń włosks brzmi podobnie, co zresz­
tą, wypływa z faktu porozumienia się włosko-:

kresu wyjazdom ochotników do Hiszpanii i  że i niemieckiego w sprawie tekstu noty.

Potw ierdzenie wi Tidumośoi
o si:kcesaeb wojsk naród, pod Madrytem

rAviIa, 8 1. (PAT). Wojska powstańcze, 
tiedług korespondenta Havasa, w ciągu 
trwającej od kilku dni ofenzyw.y na froncie 
madryckim, zajęłv około 140 kim. kw. Dzia­
łania’ wojsk powstańczych rozwijają się 
przede wszystkim pomiędzy Las Rv,as 
ł Arabaca. Akcja odbywa sic przy bardzo 
intensywnym udziale artylerii i lotnictwa.

Komunikat głównej 
kwatery powstańczej
8 Uamanlta, 8. i :  (PAT). Według Icomu- 

yiTka.tjn oficjalnego główna., kwatery pow­
stańczej, na odcinku Guadalajara zmuszono 
jrojska rządowa do opuszczenia zajmowa­

nych przez nie stanowisk. Wycofując się, 
oddziały rządowe pozostawiły na polu wal­
ki licznych zabitych i rannych.

Powstańcy odparli silne ataki nieprzyja­
ciela pomiędzy drogą do La  Coruna a sta­
cją kolejową Pozuelo. Wojska rządowe by­
ły zmuszone do ustąpienia. Powstańczy zdo­
byli czołg produkcji sowieckiej i przeszło 
300 karabinów. Na stronę wojsk' powstań­
czych przeszło 40 milicjantów.

Ubiegłej nocy odparto atak1 wojsk rzą­
dowych na odcinku Oasa del Campo. K o­
lumna, rządowa- która brała udział w ata­
ku, straciła przeszło 50 zabitych. Na fron­
cie południowym na odcinku Ronda, nie­
przyjaciel poniósł duże straty.*’

lak odbywały sią
ostałn:© walki pod Madrytem

silny atak na wzgórza Humera i Pozuele 
i na miejscowości o tychże nazwach. Lekka, 
mgła utrudniła operacje. Artyleria bombar­
dowała bez przerwy okopy rządowe. Około 
godz. 12 w  południe wszystkie pozycje zo­
stały zdobyte kosztem wielkich ofiar.

Zajęto Pozuełe, Humera, Carrc doiła. Cruz, 
Oemo de lac Perlioones i Cetr-o de la Platę. 
Jedynie Pozuele zdobyto bez walki po okrą­
żeniu go zewsząd- Jeden z oficerów z otocze­
nia gen. Mola oświadczył korespondentowi 
Havasa, iż nigdy jeszcze czerwoni nie odpie­
rali tan zaciekle naszych ataków, nigdy też 
atak naszych wojsk nie był równie gwałtow­
ny. Osiągnęliśmy sukces za drogą cenę, ale 
za to sukces całkowity, na północno-zachod­
nim odcinku pod Madrytem Wygraliśmy.

Niemcy zastosują represje 
wobec s t a t k i  hiszpańskich

Berlin, 8. 1. (PAT). Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi: Żądanie, wystosowane 
przez admirała dowodzącego f)°tą niemiecką 
w Hiszpanii do czerwonych władców w Wa­
lencji w jprawu wymiany reszty łauiinkii 
pasażera parowca „PalOs‘ na 2 czerwone 
statki handlowe „Aragon* i „Ma-ta Jungue- 
ra‘‘ pozosta.o bez odpowiedzi. Wobec tego 
rząd Rzeszy Niemieckiej przystąpi do zapo­
wiedzianych w  stosunku do ©bu tych stat­
ków zarządzeń.

Kard. Dmipherthy
dziś lirtaie się do Maniiii

Rzym, 8 styczni®.. (PAT). KaToynał Doug- 
herthy, arcybiskup Filadelfii, legat papieski 
na Kongres Eucharystyczny w Manilli dn. 9 
bm. wyjedzie z Neapolu na pokładzie parow­
ca „Conte Rosso".

Cztero‘ecie rządńw H« i t a
Berlin, 8 styoznia (PAT). W  tutejszycl ko 

łach polityczmycn liczę sie ogólnie z możliwo­
ścią zwołania Reichstagu. Ponieważ kander/. 
H itler wypowiedzdeł swojego czasu zdanie: — 
„dajcie mii 4 lata cziasu“ , a obecnie upłynęły 
te 4 lata, wygłosi kanclerz w  Reichstagu Drze 
mówienie, poświęcona zagadnieniom polity­
ki wewnętrznej W  berlińskich fanach fo łi- 
tyozmycł uważane jest zr. <zecz zupełnie zro­
zumiałą, że czwarta rocznica* nąfo^&i^o-śocja- 
listyciznych Niemiec obchodzona będzie, jak 
w roku zeszłym bardzo uroczyście, ję  związku 
z tyim podkreślają w niemieckich kołach po­
litycznych, raz jeszcze % naciskiem, że w ca­
łokształcie kierowania państwem 1 konslyi-iH 
cji Rzeszy nie ~.ajdą żadne zmiany.

RooseveIt'rzapa^ledzla? 
budowę dwu okrętów ImmytM

Waszyngton 8 stycznia (PAT). Prezydent 
Rooserdt .^apclwiedziai dziś budowę dwóch 
okrętów balowych, motywując ten fakt wy­
gaśnięciem układu morskiego i prsysiąpię- 
niem innych mocarstw do budowy okrętów. 
Decyzja co do tego, czy okręh te będą zaopa­
trzone w działa 14 czy też 16 calowe, zapad 
nie dopiero z chwilą, gdy przestanie być ta 
jemiricą jak zamierza uzbroić swe nowe o kry­
ty Japonia,

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa, 8. 1. (Telef.). Giełda dewi­
zowa: Holandia 289.75, Berlin 212.36,' Bruk­
sela 89.15, Gdańsk' 100.00, Londyn 215.97.. 
Nowy Jork 5.285, Paryż 24.71, Praga, 18.50, 
Żury cli 121.60, Wiedeń sprzedaż 99.20. ku­
pno 98.80, itiarka niemiecka srebrna sprze­
daż 132.00, kupno 127.00. 4% pożyczka
konsolidacyjna 49.38, 7% pożyczka stabili­
zacyjna’ 450, inwestycyjna drugiej emisji 
65.10, dolarówka 46.25, 5% konwersyjna
50.00.

Akcje: Banie Polski 109,00. Warsz. Toif, 
Cukr. 29.00, Węgiel 16.50, Starachowice
32.00.

/ Paryż, 8. 1. (PAT)'. Korespondent Hava- 
sa donosi z Avila  po stronie powstańców: 
©u. 7; bm* pod Madrytem rozgrywały się 
[dwie akcje dramatyczne. _

Na 2 godziny przed świtem, gdy u ojska 
Harodowe atakowały szosę do La Corima 
pod Arawaca wojska rządowe rozpoczęły

natarcie, aby zwolnić od przeciwnika (Jasa 
del Campo. Walka trwała krótko, ale prze 
bieg jej był krwawy, Wojska rządów , rzu­
ciły , się na okopy narodoWców; walka ńa 
bagnety odbywała się w  głębi okupów. 
O świcie wojska rządowe odparto. Około 
godzinr 9-tej rano narodowcy rozpoczęli

Od wio/ku dnia 5 stycznia br. w  kinoteat rze „APOLLO**
Najpiękniejszy film, w złotej serii największych arcydzieł amerykańskich! — Film marzenie

Film poemat! — Film rewelacja!

w/g. słynnej sztuki f f .  FODOD i  Cudna wibśniana, porywa­
jąca w swej prostocie i poezji, miłość uczenicy do profe­
sora! — Wiosna życia!—Radości! -Zabawy!—Sporty!—Humor! 
Na drodze do samobójstwa! — Matura! — Zwycięski hymn 

IIS  AB S W  U S B  młodościl — W  rolach głównych: Gwiazda gwiazd, fascynująca.

urodą S IU O N E  1 P IO N  oraz znakomity H crbC T f PlOrsłTO"! i wielu 5n. F.eż. słynnego 
INYINGA C i 'MM1NGSA. — Film ten zachwyci wszystkich bez wyjątkn.____________

RAnSm n u i i a  i r l o ń ł l r ^  W  sobotę dnia 9 bnu. o godzini: 3-e: sj popołudniu, 
iV IU ju  j j n l d Ł U C u Ł n d  W niedzielę dnia 10 bm, o godzinie 10 i 12 przedpot 

z Shblay Tempie Ceny miejsc od 50 groszy

Poranki

na

G r o ź b a  u t r a t y  J U g i e r a  p r ^ e z  F r a n i ę
• Paryż, 8. i .  (PAT.; Zapowiedziany przez 
rząd. przed feriami projekt ustawy o nadaniu 
prau wyborczych tubylcom w Algń irze wywo- 
łńje w dalszym ciągu gwałtowne prutej, ty w 
kołach ventrowvch i prawicowych. Tuż bezpo­
średnio .po zapowieJzeuiu tej ustawy grupa 
parlamentarna, obejmująca wszystkich deputo­
wanych Algieru wystąpiła ze stanowczym pro- 
Uterem. Obecnie od dwóch dni obraduje w Al- 
perze zjazd burmistrzów wszystkich n iast de- 
jaifamcntu Corstaurino, który po. obszernej 
'dyskusji nad projelctem rządowym jednogłoś­
nie wypowiedz'--*} się przeciwko niemu i ichwa- 
lił apel doi rządu i Izby Deputowanych, w któ 
iym podkreśl,- konieczność zaneohaaia tego 
projektu, oświadczając, że może on wywołać 
tylko poważny zamęt w stosunkach algierskich, 
a nawet grozić Francji utratą Algieru.

Jednocześnie z tymi alarmami prasa prawi­
cowa, donosi o szerzącej się ua terenie Algie­
ru i Maroka francuskiego agitacji komunisty oz
« j -

Składki złożona w administracji 
,iGłosa Narodu”

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: — 
Klasztor P. P. Norbertanek, Kraków zł. 100;

! P » f i a  Podwilk na Drawie zł. 25.

W „Le Journal" gen. Azan oświadcza, że 
projektowany powrót Abd-El-Krima z zostania 
na wyspie Reunion stanowiłby mniejsze nie­
bezpieczeństwo dla sytuacji w Maroku niż agi-, 
taojia, która tam jest ■ r.-wadzona ołnonie.

e z w tk u  o m  b. ,m. w kinoteatrze ŷ U c Ł e c h a ^
Największy wyczyn światowej kinematourafiL gigantyczna fea lizam  WARNER BKOS ,

„ S z a r ż a  l e k k i e j  B r y g a d y "  S S S S s S '
nie do zapomnienia z „Kapitana Blooda-; ERROI- FLYN i OLI\rB DE HAVILI,AŃD, uwiecz­
niają, na ekranie nieśmiertelny poemat Lorda Teimysona. 609 -bohaterów, jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa serca znaleść mogły y ieczyst? miiość. Uciecha w swym roku jubileuszowym 
daje P. T. Publiczności najwspanialszy podarek noworoczny wyświetlając to największe współ­

czesne dzieło sztuki filmowej. Dziś 31. XIT, przedstawienia o godz. 3, 5, 7, 9.

Senat uchwalił jsinumyatnic ustawa o pożyczce
W a: szawa, 8. 1 (Tel.). Dziś o godz. Ili 

przed południem ©dbydo sią krótnit! posie 
dzenie Senatu, poświęcone ostatecznemu 
uchwaleniu ustawy o pożyczce francuskiej. 
Posiedzenie by to o wiele mnie) uroczyste od 
posiedzenia sejmowego. Nie był na lim ani 
tyle publiczności, auł tylu dziennikarzy. 
Z ramienia rządu przybyło kilku ministrów) 
z p. premierem i wicepremierem, nikt jednak

z człoiutów rządu głosu nie zabrał. N ie przy 
był min. Beck, *a§ Min. Spr, Zagr. reprezen­
tował wicemin. Szembek. Ustawę pożyczko­
wą po krótkfej dyskusji uchwalono jedn»- 
myślnto. Poza tym Senat załatwił 5 przedto' 
żeń rządowych o kr»rfy;ach dodatkowych pa 
r. 1936/37. Nasi ępne posiedzenie Senału od­
będzie się za tydzień, 15 stycznia.

  SU &  -

—3

Wieikie trz?sienip ziemi w Tybecie
Tokio, 8 stycznia (PAT). Staoja sejsnto- 

graficzna iw Wakajama zarejestrowała wczo­
raj silno trzęsienie ziemi, które wydarzyć się 
musiało w tybecie (mniej więcej w odległo­
ści 3240 kim. od Tokio.)

Londyn, 8 stycznia. (PA T ) Zarejestrowa­
ne wczoraj przez obserwatoria sejsmograficz­
ne trzęsienie ziemi we wschodniej części- Ty­
betu było podobno niezwykle silne i prawdo­
podobnie pociągnęło za sobą taką katastrofę, 
lak niediwno w Kwetta. Na razie jednał, wo-

.

Aresztowanie kierownika działuj 
sam oefiodow ep  w Krak. Urz. Wojew

Kraków, 8 stycznia. t*o dłuższej rewizji 
mieszkaniowej aresztowano ir.ż. Józefa Otow-

kierowuiktt d?;iału samockodiowego w 
Krakowskim Urzędzie Wojewódzkim. Przy 
czyny arrszitowanio na razie nie są znane, — 
Ponad to . r ssztowiano Edytę Spettowa. -wła­
ścicielkę sklepu przy uł. Basztowej. Oba aresz 
towam. mają mieć % sobą związek,

Zdkoóozsn^e śledztw? 
w praw ie Dofioszyńskiega

Kraków, 8 stycznie Sędizia śledczy, pro- 
wacwąca dochoazenaa w sprawie najścia- na 
Myślenice, dokonanego przez iinż. Doboszyń- 
skieigo, zakończył swe prace i przesłał akta 
sprawy dó prokuratora Sądu Okr. Prokura­
tor przygotuje akt oskarżenia.

Kto wygrał na loterii?
Warszawa, 8. 1. (Telef-) Dziś rozpoczęło się 

i iągnlenie czwartej kłas.v 37 Państwowej Lo­
terii Klasowej. W  pierwsz/m i drugim ciągnie- 
nii: padły wygrane- 20.006 zł. na nr. 7209, po
10.000 zł. na nr- 78089, 96803, 141997. Jn 
gOOO %  na nry 03413 84546 97611 107635 
167132 193069, po 2.000 zł. na ury 11692 26138 
,2729Ś 46623 51405 54900 7460rr 88553 89331 
133181 15274} 153331 1585-52 1619P4 164542 
169347 169853 170582 177177 182902.
. W  trzecim ; czwartym .ciągrienm padły wy­

grane: 25.00il zł. na nr. 58858, 20.000 zł. na 
nr. 38332, po 1C.OOO zł na my 24486 92873
3.000 ę .  na nry 13300 13478 35069 43654 8U 81 
99145 103076 "i 27435 183S78, p0 2.000 i t  na 
nry 2735 4634 9069 12695 15091: 30677 40153 
40453 50141 54005 56306 57781 60518.66275 
89214 93805 96873 98444 10068-2 115633 12390» 
124865 149137 171145 173110 177186.

—^ 0 -0 -Q - - -

bec trudności komunikacyjnych nfe ma 
szych wiadouióścd o tym nieszczęściu

F uda miejska Poznania
przefl wyborem prazwijorifg

Poznań, 8 stycznia. Muusteistwo Spraw 
Wew-n, przes-iałc do Pozumua decywję o prze­
wróceniu praiw dawiiiejsaeij radzie miejskiej. 
Zebrania rady należy snodzielwać się w cia* 
gu nujbJŻszyćh kflkj oiu. Rada w okresie ty­
godnia po pierwpzyni posiedzeniu w® doko­
nać wyboru prezydenta.

Skład na d zw y cza jn e j ministerialnej 
komisji dyscyplinarnej

Warszawa, 8 stycznia (Telef.). Ustal(melf) 
został skład nadaw/ozajinej miinisterialnej 
misji dyscyplinarnej, którą powołuje Minister 
stwo Osruaty dla przeprowadzeni! śledztwa 
w sprawie listomdowycb zajść na wymyci, 
uczelniach w Warszawie. Na czele komisji 
stanął prof. Uniw. Warsz. Bohdan Nawroczyń 
ski, na iej eizł(>nków powołano: h. rektora Be 
litecbniki Warsz. Proi, 'warchałowskiego i 
prof, Turczynowicza, wykładającegc w  9zkdU 
Gł. Gospodarstwa Wiejskiego. Poza tym f " 
wołany będzie jeszcze jeden celonek-zastępcri 
w osobie prof. Jerzego Lotha z GL Szkoły. 
.Handlowej. W  ten sposób do komisji JyscypU 
narnei wejdą przedstawiciele senatów wszyst­
kich uczelni, których słuchacze byli wmiesza- 
ni w  zajścia,
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Co będzie dalej z państwi mi totalnymi?
I. Trwałość form państwowych

' Dziś p&dajęmy początek HI części 
ren/nych uwag P. Rektora U. J., dr. S t 
Kutrzeby na temat pań»W  totalnych, któ 
ryeh I  i H część driMiowahśiriy w „Gło­
sie Narodu1* z dnf* 25. XH. 1986 i 1. L 
1937.

A więc —  czy państwo totalne przetrwa 
lat tysiąc, jaki zapowiada Fiihrer?

Jeszcz" się to nie zdarzyło, by jakaś foi 
ma państwowa trwała bez zmian przez tyle 
wieków- Żyde społeczno ciągłym ulega 
zmianom. Musza one oddziaływać na życie 
pełł /czne. Formy ustrojowe są więc też 
płynne. Jeszcze w Azji przez długie okresy 
mniej bywało zmian; przykładem Chiny. 
Określa* się tc zwyczajnie jako skostnienie. 
A czyżby o skostnieniu myśleli ci, którzy 
twierdzą, że państwo totalne długo prze 
trwa? Przy tym Europa odznacza się dziw­
ną niestałością swoich politycznych poglą- 
ddw —  niczym młoda, kapryśna kobieta, 
choć przecież jest stara. Różnych już pró­
bowano spoyobów, hy utrwalić raz przyjęty 
polityczny system. By nie *ięgać zbyt dale­
ko, dość wskazać na okres świętego przy­
mierza, kiedy najwięksi monarchowie gwa­
rantowali sobie utrwalenie pryncyuió,, swej 
władzy. No i —  daitumie. A potem, gdy 
przyszły konstytucje, zastrzegano w  nich, 
że ich przepisy mogą być zmieniane tylko 
w  specjalnych warunkach, przez ad hoc rwo 
ływane konstytuanty, czy dopiero po upły­
wie pewnej ilości lat (termin 25-letni **ewizji 
konstytucf. m zewidziany w konstytucjach 
polskich 1791 i 1921 r0kn), czy przy wysn 
ko kwalifikowanej większości głosów lub 
przy pow tarzanych głosowaniach itd. i oka­
zało się, że te postanowienia nie wiele wię­
cej miały- mocy, niż siatka pajęcza. Nawet 
bez użycia siły, bez rozlewu krwi, usunięto 
je faktycznie (później dopiero prawnie) —- 
przez marsz faszystów na Rzym, przez obje 
*de pokojowo, władzy rarzez Hitlera Życie 
aotęzniejsze się okazało od przepisów praw 
uych, ja k  zwykle; normy mają tylko wtedy 
dużą siłę, jeśli odpowiadają przekonaniu 
fep [deczeństwa.

Jeśliby te czynniki, które dziś rządzą 
w państwach totalnych, chciały utrzymać 
teti reglme, władzę zachować w swoich rę­
kach, to nie wystarczy’, hy Op5erały słę na 
sile. Jakoś to tak wyrażono; bagnetami 
można zdobyć władzę, ale na bagnetach sio 
dzień nie można. Choćby to siła była dosko 
nale zorganizowana i obejmowała Łiiaczny 
odłam społeczeństwa. Siła może czas jakiś 
zwyciężać —  na dłuższą metę zawsze prze­
grywa. jeśli występuje do walld z duchem. 
Z  ideą. T bez idei można skupić ludzi, któ­
rzy się łączą dla wykonywania władzy; 
ale taki związek sam w swej Lto Me jn‘ jest 
zgniły, ho bez wiary, bez rapału w  właśni 
działanie, bez więzi, która by nakazywała 
istotną łączność, nie tylko dla korzyści. Nie 
pociągnie tych, którzy są najwięcej warc’ 
moralnie —  ideowców. Dlatego ‘■tferownicj) 
państw totalnych tak o ideę dbają. Ideą zwy 
ciężyli, w imię idei objęli władzę, pociągnęli 
za sobą miliony, dokonali dużych rzeczy. .

Ale ni< wieczne są idee. Mogę wpraw- 
uzie trwać nawet długo. Nie każda idea 
jednak może być długotrwałą. Jeśli idea 
ma cel bliski —  jeśli się ją w życie wcieli 
trzeba szukać nowych idei. Trzebc 'unioć 
odczuć, jaką ideą masy «ię potrafią p~sejąc. 
Trzeba umieć tę ideę masom narzucić. Zna­
lazły tauą laeę Anglia, Stany Zjednoczone. 
Taką dalekosiężną jest idea włOsfe —  na­
wiązująca do Rzymu, dażąca do wska zeszc 
nią imperium śródzirmnoniorpldego. Czy 
stworzą ją Niemcy? Na razi' '-zucają nowe 
hasło ną lat cztery —  gospodarczego odro­
dzenie Czy w Sowietach Idea bOiszHwizmu 
potrafi się w masach ostać na długo?

Nikt nie potrafi dziś oznaczyć, jak dłu­
go tt systemy totalne przetrwają, I różnie 
to może być w  różnych państwach. I łutu 
szczęścia też do tego trzeba. Czym dłużej 
tyć będzie dyktator, ,ym więcej szans, by 
system się nt ‘walił. Wszakże dyktator, twór 
ca systemu, raóże go rozbudować, wykoń­
czyć Organizację, która jeszcze jest ciągle—  
po pleń ielu fatach istnienia tych państw to­
talnych —  płynną. Wszakże on ms ten au­
torytet, który sobie zdobył jako twórca sy­
stemu — jako ten, który państwu dał sze­
reg sukcesów. Wszakże już samo imię jego 
starczy za program, wystarczy pwsłucnafi 
przez radio przemówień „wodzów4*, hy 
stwierdzić, jaki entuzjazm bud^ą ich sło­
wa —  bes względu na treść lub brak tre­
ści —  oklaskami, obrzynami przyjmowane, 
choć nieraz truuno nawet dobrze zrozumie'

te frazesy, przemęczonym; chrapliwym, alt 
donośnym mówione głosem. „Wódz" może 
szcz gśliwie przeti ~ymać niejedną ciężką 
chwilę; jemu daruje społeczeństwo .  ̂-jeden 
błąd, niejedno niepowodzenie. Jeśli dłużej 
pożyje, może wychowa elitę, w którą prze 
leje swoje myśli. Jeśli dłużej poż/je — zej

P min. Beck — fran*'ofs?em
.Kurier Warszawski^ potrąciwszy o 

przeszłość naszych stosunków z Francją, 
pisze:

„Jak tam było w ostatniej, paroletniej 
p.zeszłości, to było, ale dzisiaj może się 
nie oddajemy zbyt porywczemu optymizmo­
wi, gdy widzimy perspektywy solidności 
„ożywionego1" sojuszu polsko-francuskiego 
w fakcie wcaie zimnej po obu słronauh kał- 
fculauji. Uczucie i to uczucie —  nie trzeba 
się bać użycia silnego, lecz właściwego sło­
wa —  głęboko serdeczne było atrybutem 
oou społeczeństw. Rządy natomiast kalin - 
lowały. /niejiartywa korzystaj rewizji soju­
szu przypadła, jak wiadlomo, w udziale ko­
łom wojskowym. Tam był jeneralissimu" 
Gtamełin, a tu marszałek Śmigły-Rydw. Tak. 
Ale poza nimi nie przestawali istnieć i dzia­
łać „cywile44. R  Becka trudno nazwać uro­
dzonym fipnkofilem. P. Bluma niepodobne 

awaźać za polonofila „enwers et contrę 
tout‘ł. Były więc i personalne waruniki do 
arcy-realistycznego obejrzenia i zgłębienia 
I westii. Dopomagał rnś jej dobremu roz­
wiązaniu fakt, że p. Delbos zarówno dzię­
ki własnym talentom dyplomatycznym, jak 
dzięki należeniu do partii, która zawsze «- 
reniała wagę sojuszu z Polską, mógł tu 
rzucić na szalę swą ważką opinię.

Ponowne zbliżenie polsko francuskie mo­
głoby się nmpodot ló ayp] ornatom sowiec­
kim, gdyby oni mieli co do Francji jakieś 
— jak. się to mawia w Rosji —  „zadnija 
myśli “ natuiy wy wrotom w-s o djaluej. Ale 
ponoć p. Litwinow chce nade wszystko po­
koju w Europie, a sojusz polsko-francuski 
j«st instrumentem wybitnie i skutecznie po­
kojowym, więc Moskwa powinnaby być za­
dowolona. Prawda, te waga porozumienia 
z Sowietami w oczach avnlomacji francu­
skiej może się teraz nieco zmniejszyć, ale 
czy to taikp strata dla Moskwy wobec jad- 
noczestnych innych zysków? Podobnie przed 
stawiałaby sie sytuacja —  jak to już zazna­
czył wczorajszy „Temps" — gdyby stosun­
ki polsko-czechosłowackie uległy naprawie. 
I  tu Praga, im więcej czuiaby się Zbliżoną 
do "Warszawy, tym aoklaaniej odmierzałaby 
swe wielkie mMalenie od Moskwy".

„Klery* lllzm, oto — wróg"
Hasło rzucone po r. 1871, przez Gambę t- 

•tę podejmuje „Robotnik" i to> piórem p. Nie- 
działlrowsfkiego... Leader PPS twierdzi, że 
to nie „bezbożnicy", ale sami katolicy czy­
nią realnym to hasło. Dowody?

„Ozyż Wy —  pyta ip. F. katolików — 
naprawdę myślicie, że potworne, bezczelne 
zakłamanie Świadectwa, wystawionego go* 
nerałowi Franco („obrońca wiary chrześci­
jańskiej"), nie oburza do głębi, nie smaga 
niby wi« aem przede wszystkim ludzi, wie­
rzących naprawdę? Że mizdrzenie się nie­
których dygnitarzy kościelnych (wcale nie 
wszyscy się mizdrzą; proboszczów można 
znaleźć i w obozach koncentracyjnych) pod 
adresem hitleryzmu nie budzi powszechnego 
niesmaku w Europie? Przekroczone zostały 
granice rajkłamajiia..."
P. Niedziałkowski przekracza miarę do­

zwolonej krytyki. Fałszuje rzeczywistość w 
Niemczech i w Hiszpanii... Czyżby nie wie­
dział o paleniu kościołów • przez czerwoną 
milicję? Wie, ale dla wygody pomija... Ja­
kim prawem mówi o „mizdrzeniu się" bis 
kupów niemieckich, skoro powszechnie wia­
domo, że ci biskupi w sposób prawdziwie 
bohaterski przeciwstawiają się totalizmowi- 
HI' Rzeszy'? Jakim prawem zarzut ten sta­
wia socjalista., którego współwyznawcy w 
Niemczech siedzą, jak mysz pod miotłą?

P. Niedziałkowski pozazdrościł laurów 
p. Barlickiemu z „Dzielnmiika Popularnego4* 
Dopasowuje się dc „frontu ludowego".

Or&jan P. P. s. 
za Interwencją w Hiszpanii

dą z widowni stwsaniepewne co do pra- 
wowierności pokolenia a przyjdą ci młodsi 
i najmłodsi, już od kołyski Omal upaństwo­
wieni, którzy długo może nie będą wiedzieć 
nawet, że możliwe jest *nne żydt. w wol­
ności, praworządności, nie będą mieli ich 
odczucia.

szpamii. Oczywiści| na korzyść czerwonego 
rządu! A  to p"d pozorem, że inaczej Niemcy 
zniszczą Euiuoę'

„Bierność —  woła — to jest pozosta­
wanie przy dotychczasowym stanowisku, 
jest wszak poparciem polityki Niemiec., nie 
tylko wbrbw poczuciu sprawiedliwości i pra 
wom tarodów do niepodległego 'Dy tu, ale 
również i wbrew wielkim państwom demo- 
kratyetenym Zachodu. Oc najważniejsza — 
w niezgodzie z muszym władnym interesem 
państwowym i narodowym.

O jakie zmiany nam idzie?
Idzie nam o przywrócenie legalnemu 

•"lądowi wszystkich pwysługują-cy ob mu 
prawowicie przywilejów (w olego handlu, 
korzystania ze wszelkiego rodzaju dobro­
wolnej pomocy świata demokratycaoegc 
i t. d,).

Wreszcie o wystąpienie na terenie mię­
dzynarodowym przeciwko interwencji Nie­
miec i Włoch.

To są główne posunięcia, jakich sobie 
życzy diemckratyczna opinia kraju".
Niech organ p. Muskatenblutha przesta­

nie przemawiać w  imieniu „demokratycz­
nej" opinii. Reprezentuje bowiem tylko opi­
nię komunia yozną i żydowska!... I  niech 
przestanie t?fcże powoływać się na interes 
„narodowy i państwowy" Polski w  poparciu 
czerwonego rządu Hiszpani. B( to jest in­
teres Ilosk^y. tylko Moskwy, •— nie pań­
stwa polsMege!

Pocibjrzare VTystąpi«nie
Warsizawsld korespondent „Polonii" po- 

dejrzywa szczerość wystąpienia p. Miedziń- 
skiego w „Gazecie Polskiej'" z propozycją 
«ar:zuicenia obecnej „linii podziału". Artykuł 
ten —  pisze —  nie ma większego znaczenia, 

tym bardziej, że równo Oz. sne iafety ra­
czej przeczą jakimkolwiek tendencjom ugo­
dowym wystarczy tu wskazać na wywie­
zienie do Berezy Kartuskiej ptzed1 kilkr 
dniami dwu narodowców, oo wywołało 
wszędzie ogromne wrażenie. A poz,a tym 
apel o, całkowitym zerwaniu z przeszło­
ścią i jednakowej odpowiedzialności wszyst­
kich za losy i za rządy Polską jest tak 
mało wiarygodny wluśnie w ustach Bogu­
sława Miedzińskiego S ibudzi podejrzenie, 
że zupełnit innymi intencjami jest spowodo­
wany. Ostatnie lara nauczyły zresztą- spo . 
łeczeńsitwo dużej ostrożności i podejrzliwo- 
wości... wobec ramtej stiony44.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie orenu ceraty ze

s t y c z e ń
Równocześnie %wraeamj się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go- 
rącyi n werv aniem, aby zethcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać na Nr. kontu F.K.O. 415-730

Dokoła wojny
w Hiszpanii

Wojna hiszpańska trwa niepr zerwami*) 
szósty miesiąc. Z punktu widzenia możliwo- 
ścd komplikac.yj międzynarodowynn bywa 
ły dotąd w  przeibiwgu wypadków okresy, 
groźniejsze i mniej groźne. Obecnie jesteś­
my świadkami znowu groźnej sytuacji n i 
tle incydentów między okrętami niemiecki­
mi a rządowymi statkami hiszpań skimi. Za­
częło się jak wiadomo, od ziatrzymainia nie­
mieckiego statku handlowego „Palos“ prze* 
władze baskijski,, i zabrania z jego pokła­
du części ładunku (materiał wojenny) i oby, 
wateia hiszpańskiego. Niemcy twierdzą, że 
reiwizja statku „Palos" nastąpiła poza za­
siłkiem terytor ainych wód hiszpańskich. 
Rząd w Walencji temu zaprzecza. N iem ej 
zażądały zwrotu zatrzymalnego ładunku i 
aresztowanego obywatela hiszpańskiego. 
Jak twierdzi paryski „Matm", autonomicz­
ny rząd baskijski nył gotów ipełnić to żą­
danie, lecz powstrzymała go od tego inter­
wencja przedstawiciela' sowieckiego w Bil­
bao Tumanowa, dokonana z polecenia ambu 
saojura Rosenberga, Niemcy wobec tego 
przystąpiły do akcji represyjnej- zatrzymu­
jąc 3 rządowe statki hiszpańskie „Sotoń*, 
„A ragor4- i „Maria Junąuera", a dowódca! 
floty wojennej niemieckiej, zlnajdującej się 
u ibizegów Hiszpanii, wystosował do rządu 
w  Watenicj" ultimatum dc dn. 8 fbnj., zapo- 
t iadając w  razie niespełniieinia żądania Nie 
mieć oddanie zatrzymanych statków hisz­
pańskich rządów ■ narodowemu.

Nie sądzimy, ażeby z obecnych incy­
dentów między Niemcami a rządem w  Wa- 
leinicjL miała wymknąć jakaś większa awan­
tura i berpośredniH starcie wojenne; są one 
natomiast ilueiraeją napięt istniejących u 
brzegów Hiszpanii.

Na wszczętą Ina ooczątkr grudnia akcję 
Anglii i  Frainoji; w  kierunku zacieśnienia 
pojęcia nieinterwelncji nadeazi.. już oficjal­
ne odpowiedzi Sowietów, Portugalii, Włoeu 
i Niemiec w  zaisadiziij przychylne choć opa­
trzone pewnymi zastrzeżeniami.

Chodzi —  jak wiadomo —  głównie 
d stwawę acLotniKów, przyczym mow, fes) 
jedynie o wstrzymaniu daiszyok -trinąjb.> 
tów ochotników nie zaś o wycofaniu już1 
przebywających na tomnie wojny domo­
wej Kto wie, asy właśnie lnie w związku 
z bliskim 'ermirem zawarci? w  tej spraJwie 
noiozramienia międzT’ mocarstwami przebył 
ostotnio do Kadyksu większy odaział ochot 
nfków włoskich, o czym ukazały się wiado­
mości ze źródeł angielskich.

Odnośnie dc obedną, inicjatywy augier 
sko-francuskiej sprawiedliwość klaże przy­
znać, że Włochy były pierwszym państweij, 
które jut w sierpniu do ówczesnego układu, 
o nieinterwencji starały się dodać puragra-
0 zakazie wysyłki ochotnikow. Nie zgodzi­
ła się jeanakźe wówczas na to Francja. Od 
tego esasu do Hiszpanii popłynęło wiele ty­
sięcy „ochotników"4 i to nie tylko z Włoch, 
Niemiec i Sowietow, ale także z Francji
1 to w  bardzo wielkiej ilości. W grudniu do­
piero zdał sobie sprawę rząd Bluma z nie­
bezpieczeństw, jakimi to grozi i  wystąpił 
wratz z Anglią z propozycją uzupełnienia 
ood tym względom układu o nhinterweincj* 
i wprowadzenia specjalnego systemu Kon­
troli.

Trzecim aktualnym zagadnieniem, tyczą 
cym się Hiszpanii, to —  mowa ofensywa 
podjęta przez gen. Franco na Madryt. Głów 
ne uderzanie idzie tym raizem od strony pół 
noedej, od Esourialu, a więc od stoony, ód 
fctorej wojska narodowe me dorarły jeczozr 
bezpośrednio do samej stolicy. Jakie będą 
rezultaty togo uderzenia’ trudno przewi­
dzieć. W  każdym razie wypadki ną placu 
boju uw&Źamy za. najważniejsze, bo tylko 
one zadecydować mogą definitywnie o lo­
sach Hiszpanii. . U
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Kinoteatr dźwiękowy „ W  A N D  Sw. Gertrudy 5
Wyświetla od piątku najwspanialszy film produkcji krajowe], realizowany częściowo przez 

polską ekspedycję w Ameiyct pod kierownictwem ifciysera Ryszarda Grdyńsklego
Mgk H I H  M  f l i n  R B  Wesoła komedia muzyczna le.lna sensacji, hn* 
flgu  W  M i  8*8 | B P  K  U  morn, śmiechu i dowcinu. — W  rolach gł.: utalenlo-

M m e RYKUNSk M  ZOFIA NAKOKECZNA
P I i n P M I I I C 7  R f i r i H  Mieczysława Ćwiklińska — Micha £nicz — Stauis'ał 

Uk i. t p U U I .m U v £ >  U U W *  Sielańskł oraz poraź pierwszy debiutujący -e filmii 
głośny ADAM DIDUR. — Ponadto w ouogramic rewelacyjne dudatki muzyczne. — Początek 
seansów w dnie powszednie o ?. 5, 7 i 9,10. W niedzielę i święta o g. 3 popot — Program Nr. 12

Vi sobotę dnia 9 bm. o godzinii 3 popoł. Pnnn ib! filmnuUL z powwższego filmu.
W  nieć... d. 10 bm. o g. 1 12 przedpoł. lU id llR I IMIIIUKiG C e n y  miejsc od 50 groszy.Równocześnie „DKen-nilc Popularny44 wo­

ła o uniesienie zasady nieinterwencji w Hi-

Przegląd prasy...
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'Jeszcze nie przebrzmiały echa afdry rna- 
frymottialnej Edncarda VI I I ,  a prasa zoczy, 
na pisać o „nowej p. S i m p s o n i  ,,nowym 
Edwardzie1*- Chodzi tym. razem o księcia 
Kenta., brata króla Jerzego V I. Mówią, ja ­
koby książę Kenta byl zakochany w eksmo- 
delce, rozwódce, pani Allen i  jakoby miał 
zamiar zerwać legalne mal&estwo z Ks. Ma­
ryną grecką.

Co tli 'jest prawdą, a co fałszem? Trud­
no zbadać. Może w ogóle wszystko, od a do 
zet, jest kłamstwem. Ale cóż robić! Taki 
jest los ludzi „wielkich'1. Zwracają na sie­
bie uwagę bardziej, niż zwykli Śmiertelnicy. 
1 łatwo stają się przedmiotem plotek, dowci­
pów, złośliwości! Małoż to tych ddwcipów 
krąży po świecie na temat Mussoliniego, Hi­
tlera, Stalina, Bhm a itp.

A  propos!... Odnośnie do Hitlera ktoś opo 
wiadał m i taką dykteryjką:

—  Hitler nie może żadnemu Niemcowi 
popatrzyć w oczy!

—  Ejże! Dlaczego?
—  Dlatego, bo cały naród niemiecki, ma 

sa sobą! BAYARD.

Skandal literacki we Lwowie
■Sprawa imprezy (niejakiego p. Rawera, 

sapoiwiećteiaina afiszami w  Teatrze Rozmaito 
ści we Lwbwie, przybrała rozmiary dużego 
skandalu.

Oto w  imprezę wmieszano szereg powaiz- 
nych osobistości lwowski ego świata nauko­
wego i artystycznego. Największe zdziwie­
nie wzbudziła niewątpliwie wzmialnka, znaj 
'dująca się na afiszu ulicznym, że Zarząd 
miasta ufundował nagrodę dla t. zw. wieczo 
ru poetyckiego. Tytm czasem’, jak wiadomo, 
w  wieczorze tym, organizowanym przez bli 
żej nieznanego l przypadkowego impresarfa, 
biorą udział ludzie, którzy przede wszyst­
kim nie reprezentują całości świata poetyc­
kiego Lwowa, po drugie zaś stanowią —  naj 
słabszą część tego świata. Według afiszów, 
rozlepionych W mieście, udział w  wieczorze 
w  Teatrze Rozmaitości mają wziąć pp. Ża- 
kiej, Nacht, Jaworski 1 Hollender. Grupa 
wybitnych poetów i prozaików lwowskich, 
reprezentująca istotne wartości literackiego 
Lwowa, urządziła onegdaj osobny „wieczór 
poezji1 ‘ w  sali Kasyna i  Koła Art.-Ltt. Po­
zostaje więc zupełną zagadką, w jaki spo­
sób Zairząd miasta udzielił nagrody dla te­
go  rodzaju imprezy, jaką ma być „wieczór" 
p, Rawera.

W  jednym z pism lwowskich ukamł się 
W tej sprawie list literata lwowskiego p. H. 
Ralka,, w  którym zapytuje on, co skłoniło 
Zarząd miasta do tego, aiby powierzyć im­
prezę kulturalną owemu p. Rawerowi i  ozy 
nie należało raczej zwrócić sie w tej spra­
wie do Zawodowego Związku Literatów Pol 
skich we Liwowie, i  jakim w  ogóle prawem 
blijtej nieznany p. Rawet występuje jako 
przedstawiciel Lwowa przy rozdawaniu |na- 
gród literaJcMch. Jak wynika z listu p. Bal- 
Jca, prezes Związku literatów  Polskich we 
Lwowie, p. Ostap Ortwin, który ma zasia­
dać w  jiury w  Teatrze Rozmaitości, oświad­
czył, że został wprowadzony w  błąd przez 
owego p. Rawera i to kilkakrotnie.

Od uczestnictwa w  tym „wieczorze lite­
rackim" Riawery usunęli się poeci lwowscy: 
!B. Obertyóska, A. Baumgąrten. M. FroućL 
miain, S. Rogowski, W. Turzaósld, M. Żuław 
siki, Eu Kucharski i O. Ortwin. —  Jakże 
iwięc W tym wypadku postąpi Zarząd mia­
sta?

Kronika kulturalna
Prace nad odkopaniem fundamentów 

dawnego zamku w Wilnie
Z kredytów zimowych dla bezrobotnych Kon 

Serwator dr Piwocki rozpoczął pracę, mającą 
na celu odkopanie i zbadanie fundamentów 
dawnego Zamku Dolnego na Placu Katedral­
nym i Cielętniku w 'Wilnie. Prace te prowadzo­
ne są. w porozumieniu z biurem urbanistycznym 
zarządu m. Wilna.

Oboli celów naukowo-badawCzych nad ujaw 
Bieniem zarysów murów samego Pałacu Kró­
lewskiego, baszt, Zamku Dolnego, Klasztoru 
Rochitów, domów kapitulnych i innych budyn­
ków, mieszczących się w obrębie Zamku Dol­
nego a rozebranych przez Rosjan w pierwszych 
latach KIK w. prace te mają także na Celu 
zbadanie terenu pod projektowany plac repre­
zentacyjny Wilna w związku z budową pom­
nika marsz. Piłsudskiego. Prace rozpoczęte 
'opodal wschodniej ściany katedry dla znale- 
Kienia zarysów korpusu głównego Pałacu Kró­
lewskiego, znanego zarówno z planu Kossego

F. FISZEROWA.

Z wizytą na Spiszu
J i .  , Białka Tatrzańska styczeń.

Mróz 8 stopni. Śniegiem otulona ziemia 
■zdaje się łączyć w  mgle poramn ej z chmura­
mi. Widać zaledwie na kilka meitrów. Zapo­
wiedziana wycieczka na Spisz z pewnością 
niiie uda! się. Tłomiaczę to chłopcom. Mgła za 
kryła góry, a martwota zimy unosi się po­
mad polami i oszrolnionemi drzewami... Jak 
i poco jechać? —  Ale eóiż dla nich te wszyst 
kie tłumaczenia? Rozdzwonione dzwonki, sa­
nek tym bardziej podniecają opór chłopców. 
„Ppjedziemy sldrjilngieni, pojadą z nami 
chłopcy gospodhrrza, Chyba już dosyć na- 
siedzieiiśmy się w  szkole". Podobno na upór 
nie ma lekarstwa. Więc starszyzna siada 
do sanek, chłopcy przypinają narty, śmiech, 
rozgwar. docinki... Młodzież nie zważa na 
pogodę, a jej nastrój udziela sie też i nam. 
Jedzfemy. Za chwilę sgferszę stare p-zezwi 
sko jednego z chłopców:-

„Gatndhi, usuń się na prawo. wiozą drze­
wo..." (

„Ach, idioto, przez ciebie upad..." 
Gglądatmi się i widzę, jak’ jeden z chłop­

ców leży już na! śniegu i  fika inogami w po­
wietrzu, napróżno usiłując wstać. Zatrzyma 
ją się sanki; „Gamdhi" podnosi się z mamro 
tanlem, chwyta linkę i  sanki znów pędzą 
w  dal. Wjeżdżamy w  smreczainy las. Zima 
zrobiła z niego świat bajki; oszronione wy 
soki© smreki sprawiają wrażenie niezwykłe. 
„Hu-bia", wykrzykują chłopcy i z zawrotną 
szybkością pędzą sialnikli, aż hen —  na Spisz, 
Wydostajemy się na pola, mgła poszła w  gó­
rę, ślnieg w  oididali szarzeje, wpada w  Kolor 
ciemno-niebieski, fałatowski; w Oddali ciem­
ni się las świerkowy i rzuca ciemną plamę 
na śnieżną płaszczyznę.

Nie znać drogi, tylko drzewa, i przydroŻ 
ne Kapliczki oznaczają szlak drogi... Wjeż- 
dżiamy na, most na Białe©, zbudowany, by po 
łączyć ziemie spiskie z Nowym Tangiem. 
Przejeżdżamy przez Tryibśz, Są tu wodo­
ciągi. Od Waszego gazdy dowiadujemy się, 
że rząd polski wybudował je, by uchronić 
ludność przed tyfusem i szkarlatyną,, które 
dziesiątkowały ludność... Zimno zaczyna 
nam dokuczać, ale odpocząć dopiero miamy, 
w Łapszach Wyżnych. Chłopcy rozochoceni 
ni© odczuwają mrozu, wesoło jedzie skirjing. 
Swoboda i przyroda zbliżyła naszych chłop­
ców z góralczykami. Słyszę urywek roz­
mowy:

„Wis, aleś niedorajda; cięgiem się wy- 
wracos, i  jo ani jeden roz“ . .

..Hola jeszcześpie nie w domu; a kiedyż 
ja miałem się (nauczyć tak jeździć na nar­
tach? gdzie m,amy taki śnieg, jak w y tutaj; 
a chociaż się przewrócę, to satysfakcja le­
żeć, jak ma pierzynie".

CIĘŻKA PRACĄ NAUCZYCIELA

Przyjeżdżamy na wzgórz©... „Ot, taim 
w  dole, wskazuje rgazda, jest kościół łapszań 
siki". Chłopcy odwiązują linki i zjeżdżają 
na nartalch w dół. Pierwsi są przy kościele. 
Rozglądamy się; miał czekać na in&g kie­
rownik tutejszej szkoły. Jest. Zaprasza nas 
ma herbatę. Po dwu i półgodzinnej jeździe 
sanną przyjmujemy ochoczo zaproszelnie. Za 
czyna się pogawędka. Zapytuję o warank 
pracy, o dzieci, o ludlnlośó... Pan M. odpawia 
da, że warunki nauczania są ciężkie. Rodź 
ce mało interesują się szkołą. Dzieci muszą 
w  domu pracować, nie mają czasu odrobić 
lekcyj. Jest sam jeden, są dwa stopnie aau 
ki, I  i II, a na każdy stopień chodzą dzieci 
po dwa lata, więc równocześnie musi prow* 
dzić dwa oddziały. Nauka odbywia się na 
zmianę od godz. 8— 11 i od 11— 2.

„Na ogół dzieci chodzą regularnie do 
szkoły, ale jest mi ciężkio... Uczyłem na 
Podhalu —  opowiada p. M. —  i było znać 
rezultaty pracy; tutaj jest mi je jakoś trud­
no zobaczyć". „A  ludność" —  pytam.

„Lud jest —  powiada —  pracowity,,, go­
spodarny, w mieszkaniach o wiele jest czy­
ściej niż na Podhalu. Gotówki na wsi mało, 
kwitnie handel zamienny. Zyd skrada się do 
wsi —  chce być pośrednikiem, umie przypo 
dobać się gospodyniom. I  pale na drzewko 
sprowadził czekoladki. Któraż matka nie 
kupiłaby na choinkę dla swego dziecka,? — 
Nie ma pieniędzy? Więc za ziemniaki, ku­
puje się czekoladki. Żyd na tym dobrze wy­
chodzi. Czekoladka, która kosztowała 5 gro 
szy, w  zamialnie za ziemniaki dochodzi do 
30 groszy... Pan M. przynosi kronikę pi­
saną od chwili powstania szkoły polskiej 
i mówi, że dziś są o wiele lepsze stosunki 
niż dawniej. Brakuje mu fulnduszów; przede

z r. 1779, jak 1 z widoków rysowanych przez 
Sinugleiwioza. Przy poszukiwaniach tych jest 
nadzieja, odszukania również j piwnic pałaću.

wszystkim zorgainizowaliby pomoc lekarską. 
Stąd daleko do miasta, po doktora daleko, 
do’ księdza też, bo chociaż jest kościół, ale 
księdza, na miejscu nie ma!. Jestem sam, 
mam uczyć, leczyć, jestem, jak Niemiec mó­
wi, „Madchein fur alles". Oprowadza nas po 
budynku szkollnym. Porządek Wzorowy, kia 
sa czysto utrzymana, firanki z bibuły ład­
nie wycinane, tablice z poprawnym pisa­
niem porozwieszane, ale poza tym nie ma 
żadnych pomocy naukowych.

KOŚCIÓŁ BEZ KSIĘDZA.

Wychodzimy ma gościniec. Otworzono 
kościół, wchodzimy dio wnętea. Wrażenie, 
jakie wywiera, jest sillne. Dawna miniona 
świetność i późniejsze zniszczenie wieją ze 
śdan, ołtarzy, obrazów. Płonie lampa przed 
Taberoacuium; klękamy. Ubożuchno tutaj 
jest, chociaż śojatny i ołtarz© zdobią piękne 
obrazy, dzieła sztuki nieznanego artysty. 
W. ołtarz zachował się stosunkowo dobrze. 
Kościół zbudowany przez Jana Jamellego 
z kamienia, w r. 1760, przed rozbiorom Pol­
ski i przed utworzeniem t. zw. kordonu kon 
tumaeyjnego na granicy węgierskiej pin., 
przed oderwaniem tej krainy od Polski. Za 
chował on orły polskie przedrozbiorowe, 
jako dokument polskości tej krainy, na pły 
cie zaś metalowej, ozdobionej herbami na­
pis:

,,Erexit ac exornayit Honofiibus Bameti 
Fetri ac Pauli Aposioli Iłustrissimus liber 
bar o Jetamnes Joalnelli propriis expensis‘‘. 
(Wybudował i przyozdobił na cześć św. Pio 
tra i Pawła Jaśnie Oświecony baron Jan 
Joaaielli własnym sumptem).

Do otwartego kościoła zaczęła napływać 
i  tutejsza ludność... Przyglądam się gromad 
ce kobiet; klęczą i modlą się, a gdy wycho­
dzimy a kościoła, jedna z nich zaczepia nas:

„•Momy do Wos wiiełgą, prośbę. Przy­
patrzcie się; momy kościół, ale nkna księ­
dza, prayjeżdżb do nos z innej parafie, Cu- 
jemy się jako siroty, lctóź nom poprowadzi 
młódź, no i sbarsych"?

Starszą (przygarbiona wdlekiiem kobieta, 
opatruje się we mnie starczymi oczyma i za 
pytuje: „Ozy wicie, co znacy strach przed 
śmiercią, by nie pomrzeć bez Boga?... Po- 
myśl-tla tylko! Śnieg, kurniawa, —- ile to 
casu upłynie, nim ksiądz przybędzie z innej 
parafie, a chory ceka i  ceka i dmsa ludzka 
Kołace się i boji. iść w  wierność bez Boga! 
Oóz znacy frasunek o młódź wobec tego 
strachu" —  szepczą starcze usta. Ząpomlma 
ły  kobieciny, że to miejsce święte, tyle żalu 
nagromadziło się w  ich duszach, ż© tu w 
obeictwśei Boga. proszą nas o radę i pomoc. 
Klękamy, i tu w  małym, zimnym, kościółku 
modlimy się wspólnie przed Tym, lctóry u- 
kóchał ubóstwc i osamotnienie.

POLSKA KOLĘDA.

Na! cmeintairzu kościelnym żegnamy się 
z gromadką kobiet staropolskim: „zostajeió 
z Bogiem". —  Gromadka odpowiada: „Boże 
prowodź". Wzruszeni opuszczamy tych mi­
łych ludzi. Pan M. prosi nas jeszcze do do­
mu. Czekają na nas tam dzieci gospodarza. 
Zapaliły świeczki na choince, chociaż to nie 
wieczór. Mała Marysią musi się pochwalić 
drzewkiem i zaczyna śpiewać: „Pójdźmy
wszyscy do stajenki", Śpiewa, ładnie; mil 
czymy, ni© chcąc psuć jej śpiewu, ale maM 
Marysia rozkazuje: —  „wszyscy". Posłuszni! 
tej osóbce śpiewamy kolędy jedną zą dra­
gą. I  tak w  głębi gór płynie polska Kolęda 
po spiskiej ziemi, Która w Wolnej Ojczyźniy 
mai odżyć do (nowego życia.

Ozas wracać, żegnamy się z państwer.t 
M. Widzę ich smutek i słyszę: „znów zostaw 
niemy sami"... Sanki czekają, chłopcy przyj 
pięli narty, umocnili linki i iedziemy z po 
wroteim. Słonko wyłonita się zza chmur 
Niewidzialną moc przyrody podniosła aa 
słonę mgły, ukazując w  dali koronkę gór.H 
Na końcu wsi na ośnieżonym smreku zebra 
ła się gromada wroln, zdają się naid czymś 
Ważnym radzić... Słonko prędko chyli” się 
kU zachodowi, mrok zapada, a sanki suną 
chyżó ze Spiszą na Podhale.

(Radio
„w ę d r ó w k a ! p ó  Pnfl&ww* ; w  «udy-

cjach dla Polaków ® zagranicy mówiło radio
słuchaczom o pięknych miastach, o stolicy 
Polsld — Warszawie, o afcarym Krakowie j  o 
miłym mieście WHnie. Tym rasem radio opro­
wadzi Ich po jeszcze jednym pięknym mieście, 
Lwowie, któro podobnie, jak Kiraków posiada 
wspaniałe pamiątki historycime i dawne trady­
cje, życia naukowego i kulturalnego. W, dUiu 
9 stycznia o goóżinie 19,00 nadana zostanie 
dla rodaków z zagranicy audycja p. t. „Wę­
drówka po Lwowie" w opracowaniu M. Freud- 
mana i St. Rogowskiego'. ,

Ra DIO DZIECIOM I MŁODZIEŻY. We wto
rek, dnia 12 stycznia-o godzinie 11,80 młodsze 
dzieci szkolne usłyszą legendę p i „Pierwsza 
Choinka1", zradiofonizowaną według opowiada­
nia J. Chrząssezewskiej, Treścią legendy są 
przygody dwojga sierót., litóre Wędrując po 
świecie w wieczór wigilijny znalazły się w le- 
sie, gdzie drzewa i zwierzęta wzruiszone nie­
dolą dzieci ('otaczają je troskliwą opieką.

W środę, dnia 13 stycznia o godzinie 16,10 
nadaje Rozgłośnia Lwowiska nową serię „zaga­
dek muzycznych" dla dzieci starszych. Równo­
cześnie dowiedzą się dżieci o wyniku konkursu 
poprzednich „zagadek".

Wi piątek, 15 styciznia o .godzinie 11,30 na* 
■diane będzie dla starszych dzieci szkolnych 
słuchowisko B. Hertza pt. „Kulig". Słuchowi­
sko odtworzy dawne obyczaje zapustowe w 
Polsce’. Żywą akcję urozmaicą wesołe .piosenki 
i tańce kompozycji Wł. Macury.

W kraj tęczowej bajki wschodniej przenie­
sie dzieci słuchowisko Z. Nawrockiej „0 Chiń­
czyku Czing-Czang i porcelanowej księżnicz­
ce", które wystawione będzie w Teatrze Wy­
obraźni dnia 16 stycznia o godzinie 14,30.

■ O Q O ------------

Programy stacyj radio wych
(NIEDZIELA 10 STYCZNIA 1937.

Program ogólnopolski: godz. 8.00 Sygnat cza­
su i pieśń; 8.03 Gazeta rolnicza; 8.18 Programy 
lokalne; 8.50 Dziennik poranny; 9.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Stanisława Kostki 
w Łodzi; po nabożeństwie programy lokalne; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Koncert 
rozrywkowy; ok. godz, 13.00 Programy lokalne;
14.00 Reportaż z życia; 14.30 Tysiąc taktów muzy­
ki; 15.30 Audycja Ala wsi; 16.00 Programy lokal­
ne; 16.20 Teatr Wyobraźni nada słuchowisko p. t :  
„Trzecie i ostatnie, i drawi"; 17.00 Koncert;.. 17JŚSr 
Pogadanka aktualna; 19.00 Szkic literacki; 19.15 
Programy lokalne; 20.20 Wiadomości sportowe ze 
wszystkeh Rozgłośni P. R. 20.35 Programy lokalne 
20.40 Przegląd polityczny; 20.50 Di cennik wieczor­
ny; 21.00 Na wesołej lwowskiej fali; 21.30 Recital 
skrzypcowy; 22.00 Orkiestra T. Seredyńskiego;
23.00 Programy lokalne dla Warszawy i Lwowa.

Kraków, godz. 8.18 Muzyka poranna z płyft;
18.25 Jak można wykorzystać nieużytki, pogad. dla 
wsi; po nabożeństwie około godz.' 10.30 Koncert 

płyt; około godziny 13.00 Valery obrońca melo­
dramatu — odczyt; 16.00 Koncert reklamowy — 
19.15 Program na dzień nasienny; 19.20 Koncert 
solistów; 20.35 Lokalne wiadomości sportowe,

Lwów godz. 8.18 Muzyka z płyt; 8.25 Pogadan­
ka — Do szkoły rolniczej; 8.40 Płyty; 8.45 Pro­
gram na dzień dzisiejszy; po nabożeństwie płyty; 
— około godziny 13.00 Przegląd teatralny —
16.00 Koncert reklamowy; 16.15 Muzyka lekka i 
płyt; 19.15 Koncert mieszany; 19.45 Minuty lite­
rackie; 20.00 D. c. Koncertu mieszanego; 20.35 
Wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka taneczna na 
płytach.

Warszawa, godz. 8.18 Audycja dl? wsi —- muzyka 
z płyt; po nabożeństwie, około godz. 10.80 Kon­
cert z płyt; 16.00 Koncert reklamowy; 19.15 Pro­
gram na jutro; 19.20 Muzyka z płyt; 20.35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka taneczna ® 
płyt.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i kolęda; 
6,03 Muzyka lekka z płyt; 8.18 Zwalczanie raka 
ziemniaczanego w  roku 1937_ — pogad. R. Pili; 
8.30 Koncert życzeń; po nabożeństwie około goctż. 
10.80 płyty; 13.00 „Co słychać na Śląsku"? 16.00 
Koncert reklamowy; 19,15 Program na jutro; 19.20 
Koncert; 19.50 Strach ma wielkie oczy — żart słu­
chowiskowy; 20,35 Lokalne wiadomości sportowe:

£ądafcie „Gtosii Narodu" 
we wszystkich kawiarniach 
restauracfacli, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych

Od czwartku dnia 31 grudnia w kinoteatrze
Fenomenalne filmowa adzuncznnn T 71 nn

99

Fenomenalne arcydziele filmowe odznaczone I nagrodą 
na Międzynarodowej Wystawie filmowej w Wenecji, jako najlepszy film muzyczny na świecie

fascynujący romans pełen nastroją emocji 
i przygód’ Dzieło o idealnej harmonii treś­
ci, gry i muzyki! Zdumiewająca pomysło­
wość scenariusza 1 Cały świat z podziwem 
i zaehwytem mówi o tem filmie! Bajeczne, 
niespotykane bogactwo Inscenizacji 1 Występ 

stawnej wielkiej FILHARMONII MEDYO’ AŃ S KI EJ z chórem solistów. — W.rolaeh głównych: 
M A R IA  T A S Y  A D Y . W IL I I  B lR O C i, P IO TR U Ś  HOSS? Mistrzowlkiej reżyserii DETŁEFA 

S1ERCKA. — Film ten to najwyższy szczyt artyzmu, przepychu i plastyki!
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Poczta frontem tfo wsll
Po zmacanym uspnawnietniu słujŁfiyi po 

(ROWej w  większych imiafdaoh. o to przea 
tworzenie nowych placówek pbcizitiowiot-tele- 
graficznych (ageucyj) na pwyferfi»oh miast, 
1W8Z6T3 alnie godzin urzędowania dla stron 
w  jednostka oh ju*1 isttnaejąo.ych, orto uspraw, 
nieni© doręczania korespondencji —  wła­
dze pocztowe zamierzaj?;!, w  najbliższym cza 
sie przystąpić do reioTgalnizaoji efeisługi po'- 
czstowej ma wsŁ

Dzisiejszy bowiem stan rzeczy, gdy or­
gany pocztowe obsługują jedynie te rzadkie 
miejscowości wiejskie, w  których znajduje 
się urząd lub "gencja pocztowa, a wszystkie 
inne gminy, czy gromady wiejskie komuni­
kują się ze ^wiiatem zal potmocą własnych po 
slańców gminnych lub gromadzkich, budzić 
musi draże zastrzeżenia.

I  tak względy budżetowe przeciążonych 
finansowo gmin (gromad) wiejskich nie po­
zwalają na wydatniejsze wmaigradizanie po, 
zładca- który też dlatego zazwyczaj tylko 
d.wa lub’ trzy razy w  tygodniu przenosi zwy 
kła korespondencie z danej miejsoowio^cL 
ao najbHższego urzędu pocztowego, zabiera 
jąe stamtąd przesyłki listowe, nadeszło w 
miiędzy czasie pod adresem mieszkańców 
gmiiiii. Natomiast z każdym przekazem pie­
niężnym, czekiem, paczką lub —  co na wsi 
rzadziej się zdarza —  telegramem i  udwrot 
nie: —  po nadeszły przekaz, czelć lub pacz­
kę —  musi mieszkaniec wsi wędrować oso 
biści© na odległą nieraz o 10 kim. pocztę! 
Dalej taki posłaniec, sołtys albo sklepikarz 
wiejski, u których składa się zwykle kores­
pondencję wysyłaną i Imadeszłą, przechodzi 
zwykle do porządkiu dziennego nad t. zw. ta 
jemnieą korespondencji, a w szczególności 
lubi zaglądać do „obkiciującycb" listów ame 
rykahskiich. Jednym słowem okazuje się, że 
pod względem lorgankracji poczty na wsi 
stoimy na bardzo niskim poziomie, co nie 
pozostaje bbz ujemnego wtpływu ną rozwój 
oświaty i kultury na wisi.

Tym właśnie brakom zaradzić ma insty­
tucja tL zw. listonoszy wiejskich, Jako pra­
cowników przedsiębiorstwa pocztowego i 
opłacanych1’przez to przedsiębiorstwo, a po­
wołanych do obsługiwania ludności wiej­
skiej. Z komnnikątu, zamieszczcniego w  o- 
statnim numerze organu urzędniczego „Jed 

‘ 4“  -dowiadujemy się, że w  najWiższym 
roku budżeowym 1937-38 służba listonoszy 
wiejskich zaprowadzona zostanie na rai® 
tylko w  ol? ręgu Dyrekcji Poczt i Teł. w  Kra 
kowie, po czym —  gdy tu wytrzyma próbę 
Życia —  wprowadzana będzie stopniowo w  
innych okręgach.

TJstolnosz wiejski (a ma ich być’ w  krafc. 
o&ęgu około 600!), przydzielony do danej 
placówki pocztowej, będzie pośredniczył w 
“wnmiatoie korespondencji ■swyktej i poleco­
nej, będzie przyjmował przekazy pocztowe 
do 200 zł., paczki do 1 kg., oraz pwmume- 
r&tę tak rzadMch dlziś ima wsi czasopism, a 
jako organ pocztowy będzie budzi! wśród

Obowiązek dołączania kopii faktury kon­
sularnej przy eksporcie do Stanfiw 7j.

Izba przemysłowo-handlowa w Krako­
w ie  podaje de wiadomości fllnm zaintereso- 
Waniych w  eksporcie do Stalnów Zjednoczc. 
mych Ameryki Północnej, że zgodnie z roz­
porządzeniem Ministerstwa Skarbu Stanów 
Zjedin. Ameryki Pó ła  importerzy w  Stanach 
Zjednoczonych są zobowiązani Tmzedkładać 
raizem % dokumentami importowymi (en- 
tries) duplikat czyli kopie faktury konsula* 
nej, „consular invoice“. Ten dąplikat faktu­
ry konsularnej stosownie do instrukcji Biu­
ra Celnego, winien być dołączony do ory­
ginału, przy dokumentach importowych.

InstruKcja powyższa była często uie- 
uwzględniana przez importerów. W  związ- 
ku z powyższym urząd celny Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Półn. :awiaJdomił im- 
ocMiterów amerykańskich) że począwszy od 
dnia 2 stycznia 1937 r. urząd celny nie bę­
dzie przyjmował dokumentów importo­
wych. przy których nie ladzie oryginału 
i  duplikatu faktury h onsulamej.

ludności wiejskiej większą pewność i zaufa 
nie niż dotychczasowy posłaniec gminny 3 
stanie się lepszym, sprawniejszym łącznie 
kiem między wsią a miastem.

Nie ulega zatem wątpliwości, że ekspe­
ryment ten w ohtęgu kraik. Dyrekcji Poczt 
uda się w  całej pełni i wykaże pełną rację 
iego pociągnięcia organizacyjnego.

Podkreślić przy tym należy zapowiedź 
władz, że ina stanowiska listonoszy wiej­
skich angażować będą bezrolnych kro mało 
rolnych mieszkańców wsi, co znowu w  zna­
cznej mierze przyczyni się do złagodzenia 
zagadnienia bezrobocia i przeludnienia wsi.

w. b.

Wpływ zbrojeń na Jrycfe gospodarcze
Kwartalnik „Yferteljahrsherte zur Ko 

niunfcturforschung1’ przynosi ciekawe dane o 
rozmiarach zbrojeń poszczególnych państw 
i wpływie ich na życie gospodarcze. Cieka­
wą jest rzeczą, że u to ©  nile podaje dainych 
o... zbrojeniach niemieckich.

Wydatki zbrojeniowe świata wyniosły w 
r. 1913 okrągło id miliardów RM., w latach 
1928/29 w zorły ćio 15— 16 mild. RM. i w  r. 
1936 do 36 —  35 mild. RM. W  r. 1913 i w 
latach 1925— 1929 światowe wydatki zbro­
jeniowe wynosiły około 4 prOc. wartości 
produkcji światowej; w roku 1936 stosunek 
tein wyraził się conajmniej liczbą 11 proc. 
Tempo wzrostu wydatków zbrojeniowych

Wydarzenia gospodarcze w święcie

V«m Zeetand prowadzi Belgię 
do dobrobytu

przypisać wzrostowi zatrudnieniaPisaliśmy juz na tym miejscu o popra- 
loie położenia gospodarczego Belgii, która 
m. in. spowodowana jest dzięki arniejętnym 
rządom katolickiego premiera ran Zeelanda. 
Wybitny ekonomista belgijski próf. Baud- 
hicin, zestawiając bilans życia gospodarcze 
go Belgii w r. 1936 stwierdza, iż poprawa 
jest poważna. Na dowód przytacza cyj yi — 
I  tak np. eksport w roku 1936 wyniósł ok. 
19.7 miliarda franków gdy w roku 1935 —  
16.1 miliarda, a w roku 1934 —  13.8 mi 
Harda. Wprawdzie saldo bilansu jest ujem­
ne i  wyniosło około 1.6 mild. fr. nie jest to 
jednak objaw groźny dla gospodarstwa bel­
gijskiego, gdyż inne pozycje w bilansie piat 
niczym całkowicie wyrównują ten deficyt i 
dają nawet nadwyżkę.

Sytuacja banku emisyjnego polepszyła 
się. Zapas złota wzrósł w roku ubiegłym 
01.5 miliarda franków.

Wskaźnik produkcji i  najważniejszych 
artykułów wytwórczości belgijskiej wykazał 
poważne postęj/y. Produkcja węgla, kfóra w 
roku 1932 spadla do 21.5 milionów ton, wy­
niosła w r. 1936 —  27.75 milionów ton, wy­
kazując w stosunku do r. 1935 'wzrost o je­
den milion ton.

Ceny 'detaliczne, mimo 'dewaluacji, wzro 
siu zaledwie o 3 -proc. Siła nabywcza war­
stwy robotniczej jest o wiele 'Większa, niż 
w ostatnich latach ubiegłych, co m. in. na

Pudełko zapałek może z powodzeniem 
kosztować tylko 5 groszy

Pudełko zapałek kosztowało już kiedyś pięć 
groszy. Z biegiem Czasu podrożało do 10 gro­
szy. Rezultat jest znany. Gfldy w roku 1928 zu­
żyto 147.000 skrzyć, w roku 1930 —  157.00C, 
to w rofau 19©2 już tylko 106.000, a w roku 
1985 —  71.0*0 skrzyń , (w jednej skrzyni 5.000 
zapałek). Spadek więc wynosi ponad 50 proc.

Jak obliczają koła spółdzielcze, % tych 10 
groszy opłaty na rzecz skarbu wynoszą 3.9 gr., 
koszty fabrykacji i zysk monopolii tyleż samo, 
transport i koszty pośrednictwa 1.6 groszy, 
amortyzacje 0.6 groszy. Skarb państwa zabie­
ra na. opłaty monopolowe i ryczałt podatkowy 
37.1 proc., na scalony podatek 1.6 proc., po­
datek Odj zapalniczek 0.6 proc., koszty fabry­
kacji i zysk spółki dzierżawnej pochłania 
38.3 proc., koszty przewozu, zyski hurtowni­
ków i pośredników handlowych 16 proc, amor­
tyzacje i powiększenie funda1 szu amortyzacyj­
nego 4.4 proc. Niewątpliwie obniżka cen po­
ciągnie za sobą obniżkę wpływów do skarbu 
państwa, mniejsze zarobki monopolu oraz’ po­
średników, lecz, jak mamy już dowody choćby 
na cukrze, konsmncja wzrośnie, a zatem, wra­
cając choćby dó stanu z roku 1930, obniżkę 
tę wyrówna. Nie wolno też zapominać, że w 
Polsce w tej chwili, jak obliczają, znawcy, jest 
w użyciu ponad dwa miliony niestemplowa- 
nytch zapalniczek. I nie ma na to żadnej rady! 
Stąd pilna konieczność obniżki cen za zapałki.

-oonoo-

Kino , , S W I T “  Straszewskiego Ig . —  Telefon 182-01.
Cd piątku dnia 8 stycznia 1037 roku. Program Nr. 9. 

Bezkonkurencyjny przebój z serii największych filnów bieżącego sezonu!
W  rolach głównych 
słynna a r t y s t k a  
węgierska: Kathy

Mon Nagy oraz najsławniejszy genialny tenor świata BLMAMINO COLI 
Największy sukces ekranów całego świata! -— Dzieło najwyższych wartości 
artytycznych! —  Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9. W święta odSpopoł.

DLA CIEBIE MARIO
Ostatni i 2 po­
ranki filmu 19Będzie lepiei66 w sobotę 9 bm. o godz. 3 po południu 

i w niedzielę 10 bm. o godz. 12 w poi.

leży 
plac.

Budżet państwowy został podobnie, jak 
w Polsce. z)'ównóważemy.

Słowem, bez przesady mo m  powiedzieć, 
źc premier vam Zeetand wyprmmdea Belgię 
z kryzysu, gospodarczego.

Ceny gltMowe zbozi.
i towarowe! w Krako- 
8 stycznia następująco

26.00-20.25
25.25—25.50
20.00-26.25 
24.75—25.00
20.50—21.00
20.25—20.50
17.25—7.7.75
16.50—10.75 
15.5U--'5.00
21.00-28.00
20.25—20.75

20.00-28.00
44.00— 46.00 
50 00-52.00
30.00—5-31,00
32.00—88.0*
31.00—35 00
27.00—28.00
23.50—25.00
18.50—19.00
20.00—21 PO 
10 00—19.00
21.00—22.te 
13.25—13.50
12.00— 12.25

N». giełdzie: zbożowe! 
wie notowano w  piątek, 
ceny:

ZjsO£a .
Pszenica dworska czerw, stand.
Pszenica dworska b5ała słand.
Pszenica dw. 75.5 teg. so proc.
Pszenica targowa 
Żyto dworskie 
Żyto targowe
Owies dworski stand, nie zadeszcz'.
Owies dworski lekko zadeszcz.
Owies targowy stanc,.
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy

ARTYKU ŁY STB 40ZK0WE.
Grech Wiktoria poznać. 28.00—82.00
Groch półwiktoria małop. 
laso.a cukr. biała (jasiek)’
Fasola cukr. biała koronowa 
Fasola biała 
Fasola klockowa 
Fas.ua 'długa 
Faso1 a Wachtel 
Fasola mieszania kolorow a 
Bobik
Wyka ciemna 
Wyka szara 
Pelusżka 
Łubin żńlty 
Łubin niebieski

ARTYKU ŁY PASTEWNE.
Siano słodkie -  6.0n-  6 50
Siano średnie b.00—5.50
Siano kwaśne 4.00—4.55
Potraw ' 4.00—5.00
Koniczyna pastewna 7.50—Ł.00
Słoma długa 1 4.00— 4.50
Mierrwa luzem 6.50—8.75

NASIONA’.
Rzepak zimowy z workiem 
Siemię lniane % work. 9C oroc. basis 
Mak niebieski z workiem 
Mak szary
Kminek krajowy czyszczony

PRZETWORY MŁYNARSKIE.
MąJcp pez. gat. I  s ydąg 0-20 proc. 43.00—41.50 
Mąk,? psz. g. IA  st. wym. 0OK proc. 41,50— 42,50 
Mąka psz. gat. IB st. wym. 0-55 proc. JeO.St1—41 00 
Mąka psi. g. IC st. wym. 0-60 proc. 38,50—39.00
Mąka psz. sr. ID st. wym. 20-55 pro 30.50—37.00
Mąka psz. g. IIU  at. wym. 45-65 proc. 36.51'— 96,00
Mąka psz. g. IIE  et. wym. R5-60 proc. 32.00—33,00
Mąka IIG. st wym 60-65 proc, 30.00- -81.00
Mąka I I IA  st wym, 65-70 proc. 26.00—27.00
Mąka razowa 0-95 proc. 81.50—82.00

Mąka żytnia okręgi Krakowskiego.
I gat. st. wym. 0-50 proc 81.00—82.00
I gat. st. wym. 0-05 proo, 30.00—31.00
Mąlęa razowa C05 proc. 2102—24.5(1
Mąka poślednia pouad 35 proc 19.00—20.00

Mąka żytnia okręgu Poznańskiego 
I gat. st. wym. 0-50 nroo. 32.00—3Ó.Ć0
I gat. st. wym. 0-65 proc. 31.00—32.00
II gat. st. wym. 50-65 proc. 25.50—2u.50
Otręby żytnie stand, 13. ,'5—11.00
Otręby pszenne stand. SredtoiO 13.75—14.10
Perlówlca 0—000 44.00—45:00
Pęcak chłopski bez worka 27.00—27.50
Siekanka jęczm. fabryczna z work. * 29.50—30.50
Siekanka jęczm chloroskr ber worka 27.50—23.00
Kasza jaglana fabryczna 35.00—36,00
Kasza jaglana chłop'kt 31.00—3ó,00
Kasza tałarczana cała 41.00—4r ,00
Kasza tatarczana łamana 89.00—40.00

Tendencje mocna, pooaż mała, dowozy lokalne 
małe.

48.00-4t.50
39.00—89.50 
7 .00-78,00
68.00-70 '0
90.00—95.00

Lotem pu flróżujemy: 
najnardziej komfortowo,

najszybciej,

tanio,
codziennie)

stało się szczególnie intensywne w ostatnich 
4 latach. W  stosunku do r. 1928 'wydatki 
zbrojeniowe Francji wzrosły o 5£ proeM 
W. Brytanii —  o 39 proc,, Stanów Zjedno­
czonych —  o 38 proc., Japonii —  o przeszło 
100 proc., a wzrost wydatków, zbrojenio­
wych Sowietów —  według tychże danych 
Imemieckich —  miał się wyrazić jak 16:1.

Udział wydatków zbrojeniowych w: do­
chodzie społecznym w stosunku clio 1928 r.: 
wzróst przeciętnie dwukrotnie lub trzykrot­
nie. Na czele kroczy Rosja Sowiecka, która 
w r. 1935 wydała na zbrojenia 12.5 proc* 
swego dochodu społecznego w  porównaniu 
z 2 proc. w r. 1028. Najmniejszy odsetek wy 
datków zbrojeniowych w stosunku do do-- 
chodu społecznego wykazują Stany Zjedno­
czone: 1,5 proc. w 198G r. wobec 1 proc!, 
w 1928 r.

Gdy z suir. globalnych, wydawalnych na 
cel© ob rn y  narodowej wyłączy sie wydatki 
personalne, na wydatki rzeczowe pozostaje 
około 50— 60 proc.; w ten sposób w  r. 1936 
z globalnej sumy wydatków zbroictnłowyck 
30— 35 miliardów RM. okołc 15— 20 mild, 
RM. p^ypada na wydatki rzeczowe. Jak 
ustalili - konferencja rozbrojeniowa, spośródi 
wydatków rzeczowych około 2/3 pt^ypana 
na materiał woienny i budowle, a więc iiiale- 
ży do dziedziny produkcji5 przemysłowej. Do 
tego doliczyć można koszty transportu nai 
potrzeby wojskowe (materiały, pędfue) I  
mtnioj więcej połowę kosztów utrzymauły.

Wielkla Brytania planuje podwyższenie 
wydatków rzeczowych do 70 proc. całośd w, 
r. 1937/38 Tym samym zbrojenia wyniosą 
tam 15— 20 proc. całej produkcji przemysło­
wej ńetto. W  Japonii tern sam odsetek w j .  
tkas. rię już podobno liczbą 30 proc.

Intensywne zbrojenia1 przyczyniły się do 
wyzyskania leżących dioJąd odłogiem możli­
wości przemysłowych. Możliwości te są już 
jedjmait na wyczerpaniu, wobetc czego należy 
się liczyć z nrzedłużenierr czasu pracy, roz­
szerzaniem starych przedsleMorstr! t budo­
wą nowych.

Perska bije Nor^egi^ 12:4
Mi“dzynarodowe zawody naszej repr bo­

kserskiej z reprezentacją Norwegii, jafcń się 
odbyły w cizwarte1* w Pcznaniao, zakończyły 
się wielkim zwycięstwem Polaków, w wysorin. 
stosunku 12 4. Wyńki walk następująco:

TV wadze muszej SobkowiaJl wygra na 
punkty z Berg Hansenem, jednak niezbyt przt 
konywująw w koguciej mistrz Polski rfeortek 
bije ■wysoko na punkty Nilsena; w piórkowej 
Krzemiński pokonuje już w drugie;/ minucie 
prze, k. o. Baratena; w lekkiej Kajniar zdo­
łał szczęśliwie wywalczyć remis z doskonałym 
Norwegiem Paulsenem; w półśredniej po nie­
zmiernie ciekawej walce Lipińskiego z An- 
drea»!»eneip kończą się spotkanie remisowo; w, 
średniej przy zmiennej ,przewadze Pisarskiego I 
Tillera kończy się wałka nierozearana; w pół- 
ciężideij Szymura zwyciężył w/soko na punkty 
Bromseta i wreszcie w ciężkie;, wahta Piłata' 
z Johnsenem po lekkiej przewadze Polaka koń­
czy się anowr wrnikiem remisowym.

DAix>ZY CIĄG MISTRZOSTW HOKEJ.
W  KRYNICY. . /

W  dalszym ciągu międzvnn.rodowego turnię 
ju hokejowego o mistrzostwo Krynicy, roze­
grane dzis zostało spotkanie w hokeju na lo­
dzie między bukareszteńską drużyną ,,Bragadi- 
ru’‘ a Krynickim T. E., zakończone zwycię­
stwem hokeistów polskich 3:1 (0:1, 2:0, 1:0) 
Bramki zdobyli dla K. T. H. Burda, Piechota 
i Kulig.

 ooooo 1

SEKCJA NARCIARSKA K. S. CRa COVIA
pragnąc dać sposobność poznania Wschodnich 
Karpat z Czarnohorą; urządzą z końcem sty­
cznia dwa kursa narciarskie w Siankach j Wo- 
rochcie, dostępne ffla pań i panów tak począt­
kujących jak zaawansowanych. Zgłoszenia ts 
sekretariacie Cracovii

 ---------ooqoo--------- —

Z e  ś n  k s s ia

Klęska jfinesa z Perrym
W! Nowym Jorku w Madison Sąuare 

Garden rozegrany został oczekiwany z ol­
brzymim zainteresowaniem pierwszy poje 
dynek pomiędzy Perrym a Vinesem. Perry, 
który pc raz pierwszy wystąpił w roli za­
wodowca, odniósł zdecydowane zwycięstwo
w 4-ech setach 7:5, 3:6, 6:3, 6 4.

' • ---------ooooo--------



Str. 8. ^J&ŁOS NARODU'* z ctoi& 9 stycznia 1937 ?Wl S

Błogosławieństwu Ojca św. dia Polski
z okazji Bożego Narodzenia i Nowego Roku

W  odpowiedzi na pismo charge jraffaires 
Nuncjatury w Warszawie w imieniu NarO-du 
Polskiego, zawierające wyrazy wdzięczności 
dla Ojca św. i troski z powodu Jego choro­
by, Kardynał Sekretarz Stanu Paeelli nade 
słał podziękowanie:

,,Serdeczna mysi przedstawienia Jego 
Świątobliwości synowskich życzeń, także w 
imieniu całego Narodu Polskiego, z miłej 
okazji Bożego Narodzenia i Nowego Roku, 
jak również ze względu na cenne zdrowie 
Najwyższego Pasterza, przyjęta została z ży 
wyra uznaniem. Wdzięcznym sercem szcze 
gćlnie za liczne i żarliwe modły wznoszone 
do Boga, Ojciec święty z radością przesyła 
za moim pośrednictwem, specjalne błogosła­
wieństw o apostolskie dla Waszej Przewie- 
lebności i dla całego Narodu Polskiego'*.

Protestanci kanadyjscy wobea 
choroby Ojca św.

Prasa protestancka Kanady dzieli całko­
wicie z katolikami zainteresowane zdrowiem 
Papieża i okazuje wielki -niepokój z powodu 
Jego choroby. Bardzo wielu pastorów pro­
testanckich wzywa przy tym swoich współ­
wyznawców do modłów o zdrowie Papieża, 
„Montreal Star‘ ‘ podkreśla, że nie byio pa­
pieża bardziej przez wszystkich kochanego, 
i wdraża pragnienie, by Pius X I długie je­
szcze lata pozostawał Głową Kościoła kato- 
lidkitago. „Quebec Chronicie*1 stwierdza, że 
Pius XI dał świs tu jasny i wyczerpujący pro 
gram sprawiedliwości społecznej, nic więc 
dziwnego, że cały świat modli sie o Jego 
iilrowie. „Herald** z Halifas zaznacza, że o 
zdrowie Kusa X I mc-dlić sie trzeba co naj­
mniej tak samo, jak o bezpieczeństwo i po­
myślność imperium brytyjskiego. Uwaga, 
jaką- poświęca Papież rozwiązywaniu zagad

Kronika
Zagłębia Dąbrowskiego

KONFERENCJE W ZAWIERCIU. Od kilku 
dni odbywają się w Zawierciu narady dotyczą­
ce- chociażby c-zęścioweyo zlikwidowania bez­
robocia, tak groźnego w tym mieście. Oprócz' 
pre-z. miasta p. Szez-odrowskiego j przew. Po­
mocy Zim. Braroib. ks. kan. Wajzlera, bierze 
w naradach udział radca Min. Opieki Społ. p. 
Go-rczyca, Ostatnio rozważany jest realny pro­
jekt wysiedlenia części bezrobotnych z miasta 
1 zatrudnienie ich w kam1'eniołomacn taństw., 
łub innym przemyśle, dla Częściowej ch-oćby 
-poprawy sytuacji. Projekt ten przyjęty przez 
delegatów związków! zawód., ma być w krótkim 
czasie oprowadzony w życie przez przygoto­
wanie list tych bezrobotnych, którzy wyażą 
chęć wyjazdu.

ZMIANY W SZKOLNICTWIE I W SĄDOW­
NICTWIE. Rozeszły się tu niepokojące wiado­
mości o przyłączeniu z nowym rokiem szkol­
nym 1987/88 Zagłębia Dąbrowskiego łączme z 
|pod chrzanowskim, olkuskim i zawierciańskim 
do kuratorium szkolnego śląskiego. — Ro-zwr 
żana też jest możliwość likwidacji Sądu Okr. 
,w Sosnowcu i włączenie agend do sądów kato­
wickich. —  Możliwolc! te budzą duży niepokój 
interesowanych sfer urzędniczych, ponieważ 
mogło by się to wiązać z projektowanym znie­
sieniem wojew. kieleckiego i przyłączeniem 
Zagl. Dąbrowskiego pod względem administra­
cyjnym do Śląska. Wszystkie te -projekty trak­
towane są tak przez sfery gospodarcze z Izbą 
Handl.-Przem. na czele, lak przez ogół ludności 
z wielką rezerwą.

EPIDEMIA SAMOBÓJSTW. Oprócz trzech 
kobiet (w tym jedna żydówka), które w tym 
samym dniu popełniły samobójstwo, rzucając 
się na bruk uliczny z HI p. wzgl. przez wypi­
cie esencji octowej (dwie mężatki), zanotowano 
również dwa charakterystyczne samobójstwa 
w Zagł. — jedno popełnił prokurent wielkiej
firmy „O. Szpigiel i Sfca“  J. Ginsberg, prote­
stant, z powodu stosunków panujących w fir­
mie Po tym fakcie zarządzono badania ksiąg 
firmowych i osadzono niezwłocznie w więzie­
niu gi. dyrektora ETaLperną (!). Drugie samo­
bójstwo popełnił Srał Pałasznidki gorliwy zwo­
lennik Żiabotyńskiego, Samobójca przebył kurs 
w Słomnikach przed wyjazdem do Palestyny, 
a nie mogąc otrzymać potrzebnego certyfikatu, 
odebrał sobie życie.

TRZYTYGODNIOWY STRAJK OKUPACYJ­
NY. Od 3 tygodni niemal trwa strajk okupa­
cyjny robotników w fabryce kabli i drutu „Pro­
ton" w Będzinie i jak dotąd nie zanosi się na 
szybkie, jego zakończenie. Mimo kilku konfe­
rencji w inspektoracie pracy robotnicy nie chcą 
usłuchać wezwania inspektora -pracy, aby opu­
ścili budynek fabryczny i upierają się przyjąć 
wydalanego z pracy robotnika.

cień społecznych, jest przyczyną, że dla Je 
go osoby szacunek i  miłość muszą mieć nie 
tylko katolicy ale i wszyscy ludzie dobrej 
woli. Pastor z ll&lifaTu B. J. Porter wygło­
sił ostatnie kazanie, w którym oświadcza 
że wszystkie kościoły świata z niepokojem 
patrzą na Rzym i oczekują, wioś-ci a^drowiu 
Papieża. Protestantyzm łączy się*z katoli 
kami w gorących pragnieniach rychłego po 
wrotu Papieża do zdrowia.

i !
płac! żytf nowojorski

Dzienniki nowojorskie łM aszają intere­
sujące szczegóły o sposol-' w jaki hisz­
pańscy bolszewicy rekrutują w Nowym 
Jorku ochotników do swe.j armii. Akcję tę 
prowadzi „attache Konsularny" czerwonego 
rządu hiszpańskiego Mendes. Jego prawą 
ręką jest amerykański urzędnik państwowy 
Samuel Shacter, który troszczy się o zakup 
samolotów i ich wysyłkę do Hiszpanii. S.

Przepełnione cerkwie w Rósji
PODCZAS ŚW IĄT BOŻEGO NARODZENIA.

Z okazji przypadających według starego 
stylu, w dniu 6 stycznia świąt Bożego Naro­
dzenia, zaobserwowano, w cerkwiach mo­
skiewskich niebywały tłokj świą,tylnie były 
napełnione- modlącym się tłumem, głowa 
przy głowie, tak, iż w godzinach wieczor­
nych zachodziła -onawa, wypadKów. Setki 
ludzi stały przed świątyniami na mrozie i u

śniegu. Natłok spowodowany był również 
małą ilością, świątyń., których obecnie w Mo­
skwie pozostało około 30. Wiadomości te są 
w jawnej sprzeczności z rozszerzanymi przez 
propaigialndę sowiecką, zapewnieniami o zani­
kaniu uczuć religijnych wśród narodu rosyj­
skiego.

 o§o-----

Największy myśliciel świata1 —  Stalinn
„Revue de Paris wylicza wszystkie ty­

tuły, jakimi cieszy się w Rosji Sowieckiej 
jej dyktator Stalin, nazywamy „Genialnym 
Przywódcą**, „Wodzem Narodów1*, „Przewo 
dniikem Ludzkości". „Geniuszem Nowego 
świata**, „Najmędrszym człowiekiem no­
wych lotosów", „Największym myślicielem 
świata** itd. „Dziwna- rzecz —  pisze „Le Ma 
tin“ —  że teęn „Największy myśliciel świa­
ta" i.,.Wódz narodów" jednakże nie potrafi 
iuimc* całego swego geniuszu, sprawić by, 
koleje w Sowietach funkcjonowały. Przera­
żenie ogiarnla gdy się widzi cyfry, podane 
przez towarzy stwa Ka-ganowicza, dyktatora

w dziedzmie kolejnictwa ZSSR, wykazujące 
w jednym) tylko roku 1934 aż 62.000 wypad­
ków na kolei. Oznacza to 170 wypadków 
dziennie, „Miejmy nadzieje —  kończy swój 
artykuł o Stalinie dziennik paryski —  £e 
przerażająca ta liczba w roku bieżącym
znacznie zmaleje, bowiem „Największy my­
śliciel świata*‘ wydał rozkaz rozstrzeliwania 
wszystkich maszynistów, będących odnowie 
dzialnymi w razie katastrofy kolejowej.
Liczba, wypadków zmniejszy się, a że śmier­
telność pośród kolejarzy sowieckich się 
zwiększy, o to mniejsza",

Shacter (właściwie nanewno Schaohter) — 
jak donoszą tamtejsze dziennik' -— sa;pro 
nonował na piśmie znanemu lotnikowi Ray 
Coltonowi, kierownikowi amerykańskiego 
biura meteorologicznego 1.500 dolarów 
miesięcznej gaży za objęcie służby w sze­
regach bolszewickich oraz po tysiąc dularow 
za każde zestrzelenie samolotu narodowej 
armii generała Franco.

Kim jeri g lów fo iM dzącp  
wojskami sowieckimi, i  Hiszpanii

W  „Petit Pansien" znajdujemy pewne 
szczegóły, dotyczące życia głównuclowodzą-^ 
cego wojskami sowieckimi oraz międzynaro­
dową brygadą, generała Kłebera. W  Rosji 
gen. Kleber był znany jako Ludwik Fekete. 
Mimo nazwiska węgierskiego, był on Niem­
cem. W  czasie wojny światowej dostał się 
do niewoli na froncie galicyjskim. Swoją 
czynność r e i olucyjna rozooczął w  obozie 
dla. jeńców. W  r. 1919 dowodzi pierwszym 
pułkiem kawalerii międzynarodowej oraz 
udaje się samolotem do Węgier, gdzie u bo 
ku Beli Kuna staje się fachowym doradcą, 
organizując cze-woną armię wjgieiską Dal­
szą karierę wojskową osiąga już w Rosji 
Sowieckiej. We wrześniu ub. r. statek so­
wiecki „Kubań" przewozi Feketego do A li­
cante. Obejmuje on dowództwo międzyna­
rodowych oddziałów pod nazwiskiem Kle- 
bera.

Z  k ra ju  i  ze  św ia ta

Socjalista harncki prezydenta m. Łodzi
mi

We czwartek odbyło' się posiedzenie rady 
sjśkiej, poświęcone wyborom prezydenta, 

trzech wiceprezydentów i 8 ławników. W-wybo­
rach uczestniczyło 70 radnych. Rada miejska 
pod .przewodnictwem p.. Walczaka (socjalisty) 
wybrała 48 glosami (socjaliści i żydzi) przeciw­
ko 27 głosom radnych obozu narodowego pre­
zydentem Lodzi p. Norberta Barllckiego z War

ezawy. Ta samą większością głosów wybrani 
zostali trzej wiceprezydenci (socjaliści) pp. B. 
Dratwa, At. Szewczyk i Ad. Walczak. W wybo­
rach na ławników przeszło 5 kandydatów^o- 
cja.listyęznych ( (4 PPS i 1 bundow.ee) i trzech 
kandydatów frakcji obozu narodowego

W czasie posiedzenia dochodziło stale do 
wrzawy i awantur.

Uratowanie dwóch turystów w Alpach bawarskich
Z Berchtesgaden w  Alpach bawarskich 

donoszą, że po kilkudniowej akcji ratowni­
czej prowadzonej w niesłychanie ciężkich 
warunkach terenowych i atmosferycznych, 
udało się wreszcie odnaleźć dwóch tury­
stów, zaginionych w  górach. Turyści ci 
wybrali się w drugi dzień Świąt Bożego 
Narodzenia w góry z zamiarem zdobycia 
wschodniej ściany Watzmana.

W  piątym, dniu po ich wyjściu ze 
schroniska nadeszła alarmująca wiado­
mość, że obaj odważni wspinacze znaleźli 
s-ie w sytuacji bez wyjścia i grozi im ka 
tastrofa. Po otrzymaniu tej wiadomości wy­
słano natychmiast samoloty, które zrzuciły 
uwięzionym na ijękale turystom ciepłą 
odzmż i żywność. Następnego dnia wyru­
szyła ekspedycja ratunkowa, któr? usiło­
wała dotrzeć do uwięzionych na skale od 
strony szczytu.

Wyprawa, nabrała cech wysoce drama­
tycznych. Z dolin obserwowano obu tury­
stów przy pomocy lunet. Okazało się, że 
po chwilowym zatrzymaniu się dla odpo­
czynku, obaj turyści po otrzymaniu żyw­
ności i ciepłej odzieży, poczęli wspinać się 
dalej ku szczytowi. Wreszcie ) j o  dwóch 
dmmh sytuacja nvglądała w ten sposób, 
że jeden z turystów usiłował wspinać się, 
ciągnąc za, sobą towarzysza. Rzeczywiście 
udaio. się w ten sposób obu podejść cokol­
wiek w górę, ale następnie zesunęli się za­
śnieżonym żlebem w dół na występ skalny, 
gdzie już pozostali ńie próbując dalszego 
wejścia.

Ekspedycja ratunkowa pracowała wśród 
fatalnych warunków, a mianowicie burz 
śnieżnych i gęstej mg§(.

Wreszcie we czwartek kilku członków 
ekspedycji przy pomocy liny dotarło o stó- 
kilkadzieśiąt metrów poniżej szczytu i po 
kilkugodzinnych poszukiwaniach znalazło 
obu turystów u kresu sił. Przez trzA dni 
byli oni pozbawieni żywności i spędzali no­
ce w straszliwych warunkach.

Około godz. 15 zdołano wyciągnąć ich 
na szczyt i rozpoczęto schodzenie do sehro 
niska, gdzie- ekspedycja dotarła po

i poł godzinach marszu. Obaj alpiniści ma­
ją odmrożone nogi. W  schronisku udzielono 
Ln pomocy lekarskiej W  ciągu całej akcji 
ratunkowej szalał orkan śnieżny, jakiego 
nic pamiętają członkowie ekspedycji, któ­
rzy brali rid ział w  wyprawie w  Himalaje- 
i góry Kaukazu W  akcji ratunkowej uczest­
niczyli m. m. żołnierze z pobliskiego pułku 
strzelców górskich. Przebiegiem prac ratun­
kowych interesował się żywo kanclerz Hi­
tler. Polecił on wynagrodzić ofiarnych ra­
towników.

Dowiedział się o swojej śmierci 
orzez radie

Agencja Stef ani donosi z Trento: W ubie­
głą sobotę siedząc u siebie w mieszkaniu, w 
Londynie baron Gerard Dwlanger dowiedział 
się z audycji radiowej o swojej rzekomej śmier­
ci w katastrofie lotniczej we Włoszech. Baron 
udał się natychmiast samolotem dlo Trento, aby 
złożyć nołd rzeczywistej ofierze katastrofy, 
mianowicie swemu kuzynowi baronowi Henry­
kowi Perlanger. Towarzyszyła mu żona -zabi­
tego. Powodem pomyłki było to, iż w samo­
locie bar. Gerarda Derlangera poustaJy jego 
-papiery, Bar. Henryk Derlanger odbywał lot 
turystyczny nad Europą Środkowa i wiózł listy 
grupy arystokratów angielskich, adresowane 
po księcia Windsor, które miał mu oddać po 
wylądowanie w Wiedniu.

 oOo----

DELEGACJA POLSKI NA KONGRES 
EUCHARYSTYCZNA

W  tych dniach (prawdopodobnie w so­
botę) wyruszą z Genui uczestnicy Kongresu 
Eucharystycznego w Manili na, Filininacr, 
pod przewodnictwem legata papieskiego, 
kard. Dougherty. W Neapolu przyłączy się 
delegacja Polski. Należy do niej: Ks. Me­
tropolita, Sapieha, Ks. Biskup Przeździecki 
i Ks. Biskup Kubina. Nadto na Kongres 
udaje się wjeerektor Seminarium duch, 
w Krakowie, Ks. dr St, Czartoryski.

ELEKTRYFIKACJA  r & Ą
PODOLA. Elektrownia okręgowa w  Jano­
wie, przedsiębiorstwo wydziału powiatowe­
go w Trembowli, realizuje systematycznie 
program elektryfikacji wschodniego Podo­
la Przed kilku dniami dostarczono prądu 
miasjeezku Ohorostków, ważnemu ośrodko­
wi wywozu buraków cukrowych. Elektrow­
nia janowska obsługuje już kilka miast, po­
wiatu trcinbowelskiego i kopyczynieckiego.
Na najbliższą przyszłość projektowana je?t 
elektryfikacja powiatu czortikowskiego, le­
żącego jeszcze hardziej na południe.

n a  K a s z u b a c h  p o j a w i ł y  s ię  m o ­
t y l e . Swego' rodzaju sensacją dl? . miesz­
kańców Sierakowic (Kaszuby) było poja­
wienie się motyli. Osobliwy ten wyoryk 
przyrody jest żywo komentowany, a Ka-, 
szubi uważają go jako zapowiedz dalszej 
lekkiej zimy.

UPADEK KOŚCIOŁA ANGLIKAŃSKIE 
GO W  CYFRACH. Podług danych siaty sty­
cznych zamieszczonych w oficjalnym alma­
nachu kościoła, anglikańskiego, który uka­
zał się dnia, 1.5 grudnia uh- r liczba człon­
ków powyższego kościoła, zmniejszyła się 
za rok 1936 o całe 20.000. W  ciągu ostat­
nich trzech Ia-t liczba dzieci, przychodzących 
na naukę religii w  niedziele zmalała c 150 
tys.

TYLKO 4 CZASOPISMA POLSKIE NA1 
LITWIE. Z Kowna donoszą^ że na Litwie, 
wg, danych statyst.. na dzień 1, styczni'- 
wychodzi (bez kraju kłajpędzkiego' 16 
dzienników i 133 czasopism, w tym litew­
skich 119, żydowskich 18, rosyjskich 7, 
polskich 4, niemieckich, hebrajskich i espe­
ranto pc jednym.

mRZĘSIEŃIE ZIEMI W” SŁOWACJI,
W  środkowej Słowacji w  okolicy Lań-kłęj 
Szczawnicy dały sjjg odczuć silne wstrząsy 
podziemne, które przebudzili' spiącycl mlc 
szkańców. Przestraszeni ludzie po wybiegali 
z domów w nocnvch koszulach. W  miesi 
kaniach pospadały obraz^ i popękały szyby.
Wstrząs trwał cztery sctcundy. Po tym na - 

i stąpił drugi wstrząs, ale znacznie siaoszy.

ofiar grypy w Ameryce i Anglii
Epidemia grypy w Stanach Ziednoczo j Reuter donosi: W  ciągu osti&kriego ty­

lnych staje się^ coraz bardziej groźną. Ze godnia, w Loudyluin i innych większych mia-
w szy stk ie h  większych miast nadchodzą wia­
domości o ciągłe wzrastającej śmiertelności.
W  Nowym Jorku w ciągu czwartku zmarło
z powodu grypy 88 osób. W  ciągu ostatnie- dynie w ostatnim tygodnia zmarło na gry«ę 
go tygodnia —  299 osób. W  Ohicago 189. —  128 osób, na broncłrt — 119, pa zapale- 

dwu osób. 1 nic płuc — 205

•lach Anglii i Walii zarejestrowano 82S 
zgony z powodu grypy. W poprzednim tygo­
dniu z-gomón takich było 97. W  samym



hm , m  m m m si *  r« a i  » Stf. wL

Kromka hyowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te­
lefon ur. 118-11).

<--------OOiOOO-̂ — ■—

ÓKP iO ZIO NY POSEŁ. Z mieszkania 
iJósla dr Bron. Wojciechowskiego ful. Nor­
wida 7) niewyśłedzelni spTaWcy skradł: w no­
cy śx#oro, gramofon oraz medale i odzi*s- 
< żenią. prz-echowYwaue w  specjalnym etui. 
; ZaMACH jAMGRÓJCZY. W  zakładzie 

Braci Albertyn ów na Zamajrstynowie 27. 1. 
]Sf. Izaczyszyti usiłował idebrai, sobie życie 
zażywając więfiszą; ^awkę środka nasenne­
go- Powód zamachu samobójczego nie usta-

; Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj Zmarła we 
Lwowie óp: inź. Janina Karłowicz, długoletnia 
clyrefetńrika }  założycielka Wyższej Szkoły 
Gospodarczej w  Snoplkbwie. Zmarła odznaczo­
na była orderem „Polonia R-estitnta".

 o0o-----
Zawiadomienia i komunikaty
. W SPÓLNY O PŁATEK SOKOLI odbę­

dzie sio. w  sobotę 9 hm. o godz-. 19 w  salach 
Sokoła,-MacieTzy przy ul. Zimorowieza.

W YKŁADY O KRASOMÓSTWIE. Towarzy­
stwo Biblioteki Słuchaczów Prawa U. J. o rzą­
dza, w sali Colegium Masimum ful. Koścruszki 
P) cyk l.wykładów z dziedziny kra-somówstwa 
w dniach od 11 do 18 stycznia br. Wykłady 
wygłoszą, dr. J. PieracM, mgr. W. Nowosad, 
rei. Janusz Sibrachocki i dr. A. Laoiewiski.

 :o0 o:------
REPERTUAR KI»3 l w o w s k ic h  

TEATR W IE LK I: sobota godz. 7.30: „Małżeń­
stwo" ,Ma-

Rok 1936 w szopce krakowskie]
Towarzystwo Miłośników Historii i Zabyt­

ków Krakowa urządziło onegdaj w sali kino­
wej Muzeum „szopkę". Dnieje obrzędów ja­
sełkowych ł szopki przedstawił dr. J. Dobrzyc 
ki. Następnie odbyło się przedstawienie na 
scence szopki. Na tle artystycznych dekora- 
oyj prof Z Wierdaka przesuwały się strojne 
lalki, wykomiajne przez prof. Ak. Szt. P. Stan. 
Popławskiego, który sam lalki poruszał. Ca­
łość widowiska, wykonana pod reżyserią sze­
rzycie! a kultu szopki dyr. L. Strajku, wypadła 
wybornie. Posizoz ;gólne* „rolo" wykonał" art. 
operowa Maria Chmiel-Bieńkowska oraz pp. 
Strojek, Mgr. Ylowtozanowski, Zb. Schmidt i 
in., z towarzyszeniem zespołu muzycznego i 
chóru kolędników pod batutą prof. Miksteina 
i SyryBy.

Po odegraniu wszystkich epizodów trady­
cyjnych widowiska, wygłoszona została jak 
zwyczaj każe „oraeyja wielce gładka Imci 
szopkowego dziadka", z której wyjmujemy 
kilka fragmentów. Na wstępie opisał dziadek 
swą „bidę", od której uratowały go zasiłki 
Pomocy Zimowej i „ochwiar^i"' z magistratu. 
A  już miała się w tym roku poprawić dola 
dziadkowa,

Ino niesizczęście chciało,
Że się to nie udało,

Bo prawie była posada gotową,
Gdy zamkli! panią Paryłewiczown.. 
Następni© oczywkcde omówił dziadek spra 

we pani Simpson żału jąc, ż© książę Windso­
ru nie wybrał sobie krakowianki; również 
przyganla, że nie poszukał żabki w* Krakowie 
Kiepura, lecz wziął ślub w Katowicach „z 
błogosławieństwem Kocura". I choćby nawet 
która z krakowianek została królową, tc 
*l;..nie byłoby z tego dziury w niebie,
Bo ten się dowie, co w kronikach grzebie,
Że w ouym czasie krót Zygmunt z,a żatiię 

wziął sobie Bonę;.."’
Po tym opisał dziadek sprawy akcji czy­

stości Krakowa, po czym omówi- budowę 
Muzeum Narodowego:
Wnet też będzie gotowe Muzeum niemałe,
W  nim polskiej sztuki spoczną zbiory

[wspaniałe, 
Atrakcyja to będzie ni© byle jaka,
HóM  Pruski, Pochodnie, śmierć Elenai, 
Wszystko to słyMne dzieła pana Kossaka. 
(Trochę mu tylko: przytem, jak sio wnet ustali, 

Matejko i inni dopomagali)..." 
Oracyję zakończył dziadek dowcipnymi ży­

czeniami po czym y idowfeko zamkni t© zosta 
ło tradycyjną pieśnią chóru kolędników: „Za 
kolędę Mekuji my..."

TKA TR ŻOŁNIERZA: sobota godz. 7.30: 
newry jesienne".

ATLANTIC: „Cissy".
GASINO: „San Francisco".
EUROPA: „Będzie lepiej".
CHIMERA: Mayerling.
UCIECHA: „Serca ze stali" i rewia.
PA X : Bengali. j
MARYSIEŃKA: „Antony Adrcrse".
APOLLO: Papa się żeni.
GRAŻYNA: „Skowronek".
KOPERNIK: Rok 2000.
MUZA: „Tajna brygada",
MIRAŻ: Pat i Pataclion, jako więźniowie.
PAŁACE : W  blasku. słońca.
PA N : Rose Marie.
RAJ: Trędowata.
ŚW IT: W  pogoni za szczęściem.

— —STYLOWA’.; „Ich .troje", i rewią.
TON: Krwawe perty.

— 000-—

Kontrola sklepów
. Mieszana, komisja magistracka przeprowa­

dziła dnia 7 bm. kontrolę sklepów i placów 
targowych, przy czym zakwestionowano pewne 
ilości pieczywa, nie odpowiadającego przepisom 
sanitarnym. Zarząd miejski przypomina ponow­
nie kupcom i przemysłowcom obowiązek ujaw­
niania" Ben na artykuły sprzedaży.

Amerykańscy goście we Lwowie
W  przejeździe w-Karpaty Wiechodnio bawiła 

tve Lwow fo przez dwa dni wycieczka 22 sióstr 
ttąkonnych, nauczycielek1 szkoły parafialnej w  
Stanach Zjedinocizonych A :. P. Organizacją tej 
wycieczki zajmował się Światowy Związek P o ­
laków za granicą, % ramienia którego -prowa- 
dziła, wycieczkę p. St. Masizeoeńska. W yciecz­
ka zwiedziła wszystkie Ziabytllci historyczne na­
szego . miasta, oprowadzana przez referenta tu­
rystycznego przy Zarządzie miasta.

Z  działalności Insytiskigieft 
Bomitetn Ratunkowego

• ■'"■'Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego I £.*' 
Komitetu Ratunkowego wpłynęły w  dalszym I aszyńs 
ciągu do dnia 1 stycznia 1937 następujące 
ofiary: Jv Fuchsówn-a 5 zł., H. i J. Kuczyń­
skie’ 5 zł., Akc. Bank Hipoteczny 100 zł., 
dr J.Muczkowski 20 zł., J. Drażil z Koście­
lisk 10 zł., K. Bzowski 10 zł., Tow. Ubez­
pieczeń „Floriąnka" 25 zł., dyr. Herget 20 
zł., N. N. 8 zł., Kasa Kwestury U. J. 50 zł.,
A . ks. Czartoryski z Warszawy 100 zł., F.
Zemanek 57.50 zł., inż. W. Kucharski 20 zł., 
mgr S. R-inger 2 zł., Kwestura U. J. 20 zł., 
ks. P. Sapieżyna 100 z łj H. Broniewski 1.50 
żł., N. N. 20 zł., L  i M. Reinerowie z N.
Targu 5 zł., M. Migro 3 zł., prof. U. J. dr 
Ł: Chrzanowski 200 zł. Nadto ofiarowali:
.Firma A. Synowiec dla ubogich na Święta 
15 kg. wędlin i tłuszczu, Firma Noworolśki 
10 strucli i 2 torty, Firma Kapera 10 par 
bucików, ks. H. Radziwiłł z Balic 100 kg. 
jnąłd. O dalsze ofiary uprasza się ze wzglę­
du na to, że Arcybiskupi Komitet wydaje 
.obecnie bezpłatnie codziennie przeszło l.OÓO 
obiadów i-wydawać będzie je przez całą 
zimę osobom i rodzinom fizycznie i umysło­
wo pracującym, niemogącym całkowicie, lub 

, dostateczne zapracować, a nie objętym 
akcją Obywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej dla bezrobotnych. Zauważa się 
przy tym, że do dnia 31 grudnia 1936 r.

Uroczysty opłatek w Ch. Z, Z. 
w Krakowie

W dniu 5 bm. odbyła się w lokalu Ch. Z. Z. 
przy id. Stolarskiej 7 uroczystość „opłatka" 
przy udziale przedstawicieli A. K.: p. prezesa 
Jędrzejowskiego i iksL dyr. Lubowieckiego!. 
Uroczystość zagaił p. Dyląg prezies ok-r. Za­
rządu Ch. Z. Z. w Krakowie, po czym prze­
mawiał ks. red. Długosz, składając na ręce 
-prezesów życzenia, aby nowy rok był rokiem 
jeszcze większych wysiłków i dalszych sukce­
sów na polu chrześcijańskiego ruchu zawodo­
wego. Ks. E. Lubowiecki dyrektor A, K. mó­
wił o współpracy Akcji Katolidkiej z Oh. Z. Z. 
P. red. K. Turowski mówił o pięknym rozwoju 
Ch. 'Z. Z. na terenie Krakowa w ostatnich mie­
siącach. Dalej przemawiali pp.: Holeksa, b. 
sen. Adelman, mee. Kuśnierz, wyrażając swą 
radość z rozwoju Oh. Z. Z. oraz pke-zesi po- 
szozęgólnydi związków.

Katastrofa na przejeździe
kolejowym w Czyźynach

W  piątek, 8 ' hm., o godz. 6.36 rano po­
ciąg przejeżdżający przez niezabezpieczony 
przejazd kolejowy na stacji w Czyźynach 
wpadł na furmankę z trojgiem osób rozbi­
jając ją doszczętnie, przy czym jadąca furą 
M. Billikowa zmarła wkrótce z odniesionych 
ran, zaś dwaj inni pasażerowie odnieśli cu­
dem tylko lżejsze obrażenia. Jeden z nich 
55-letni Tomasz Szopa był wleczony przez 
pociąg na przestrzeni około 200 m. Z ka­
tastrofy cało wyszły lconie, które wraz 
z oderwanym dyszlem pobiegły w pole. 
„Dotychczas nieustalono kto ponosi winę 
wypadku. Zaznaczyć trzeba, że przejazd, 
na którym wydarzyła się katastrofa, cho­
ciaż znajduje się obok' stacji, jest niezabez­
pieczony.

Zjazd inspektorów samorządu gminnego
Dnia 8  b. m. rozpoczął sio w  Urzędzie 

Wojewódzkim dwu dniowy zjazd inspekto­
rów samorządu gminnego. W  z-jeżdzie uez-e- 
cizą: Inspektor ministerialny p.  Bogatbowski 
z- Ministerstwa' Spraw Wewln. oraz Gliszczyń 
ski, inspektor Związku Gmi|n Wiejskich R, 
P. —  Zjazd otworzył p. wicewojewoda Dr

Kronimt krakowska

ZACZADZIŁ S IĘ  NA ŚMIERĆ.
W  Prokocimiu obok Krakowa wydarzył 

się w piątek, 8 bm., tragiczny -wypadek, 
który pociągną,ł za sobą śmierć jednej oso­
by. Mianowicie J. WaśnioWski właściciel 
kiosku w  Prokocimiu bojąc się pozostawić 
na noc kiosk bez opieki, namówił swego 
17-letniego brata Mariana oraz 55-letniego 
J. Wójcika, aby przenocowali w  kiosku. 
Ponieważ jednak noc była chłodna oba-j 
zapalili w  piecyku i położyli się. Gdy ran­
kiem. J. Waśniowsld wszedł do kiosku za­
stał Wójcika zaczadzonego na śmierć, 
Młodszy brat dawał tylko słabe oznaki ży­
cia. Zaalarmowane Pogotowie przewiozło 
Mariana Waśniowskiego w stanie bardzo 
ciężkim do szpitala.

Zawiadomienia i komunikaty
WYSTAWA1 MALARSTWA FLAMANDZ­

KIEGO W GRAFICE (jRulbeus, Teniers, van 
Dyek i inni) została urządzona rr Gabinecie 
Rycin Polskie, Akademii Umiejętności przY ul. 
Strasz,ewismego 27. I  -p. Wystawa jest otwarta 
we środy 1 niedziele od 11 do 13. Wstęp 40 gr., 
studencki 15 gr., wycieczki ponad1 10 osób pła­
cą po 10 gr, od osoby.

Z POL. TOW. HISTORYCZNEGO. so­
botę dn. 9 stycznia o: godz. 6 pop. w gmachu 
im. Hussarzewskich przy ul. Straszewskiego 27
1 p. odbędzie się zebranie sekcji krytycznej 
poświęcone omówieniu przez pp. Dr. - K. Pio­
trowicza i Wł. Poic-iechę, dzieła Ludwika Ko- 
łankowskiego p. t. „Polska Jagiellonów". Go­
ście mile widziani.

M9PISY DO PAŃSTW . SZK. TELETE 
CmNICZNEJ W  W ARSZAW IE, już się ro® 
poczęły. Kandydaci % wymagianymi studia­
mi winni kierowało podania do Dyrekcji Szk,o 
D  w  Wairszawi©, Nowogrodzka. 45. Egzam. 
wstępin© odbędą się 3 lutego b. r. Kurs trwa
2 lata, przy czym1 absolwetic' mogą otrzy­
mać posady na poczcie.

WYKŁADY KRAKOWSKIE O WSPÓL- 
CZE6NYCH KRZEMIANACH KONSTYTUCYJ­
NYCH. Naukowy Instytut Katolick zorga-ni 
zewał w to. roku akademickim cyld wyidadów 
poświęcony zagadnieniom urzemian ustrojo­
wych w Europie nowojennej. Zainaugurował 
■ten cykl profesor dr. Stanisław Kutrzeba od- 
Cjzytem wygłoszonym w N. I. K. w czasie Zjaz­
du Prawników Polskich w Krakowie. W  cfniu 
13 bm. p. Jan Otmar-Berson wygłosi pa-clckcię 
p. t. „Obecny stan ewolucji sowieckiej". Na­
stępne odczyty wygłoszą prof. Deryng z Lu­
blina, Jedlicki z Poznania, Kutrzeba, Dybbsld, 
Starz-ewski i -dr. Grzybowski z Krakowa. OdCzy 
ty będą się odbywały we środy o godz 18 
w sali błękitnej Domu KatoHekiegc za wstę­
pami 80 gr. i studencki 40 gr.

  ooo   i
Szopka

. Staraniem Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
odbędzie się powtórnie dnia 10. I. o godz 5 
w nowej sali nrzy ul. Warszawskiej 5 „Szopka 
Krakowska" układu prof. Estreichera.

—:o:—
Tą,,JASEŁKA" w wspaniałych ramach ■ *det- 

iiiczuych wystawia Teatr rlm. Młodz. Przem. i 
Rękodzieln. w Krakowie przy ul. SfeaFoowej 2, 
W . najbliższą niedzielę 10 stycznia o godz. 18 
„Jasełka" odegrane będą po raz przedostatni, 
za-ś 17 gm. po raz o-statn-j o godz. 15.

Z TEATRU POWSZECHNEGO DOMU 
Żo ł n ie r z a . W  najbliższą niedzielę, dnia
10 bpi. odegrane zostaną po raz ostatni wo­
dewil „Ach, fJa teściowa” e -wieczorem, peł- 
(rfą hunrorr komedię Z. Przybylskiego „Dz-ier 
ża-wca z Olesiowa" —  Teatr nracuj-e obec 
nio Uaia przygotowiamiem farsy: „K tóry  z
nich" J. Feydeau i M. Desyialliers‘a pod kie­
runkiem dyr. J. Wiśniowskiego.

wydano fcez,płatnie 47.356 obiadów, w  & 
kuchniach Komitetu. Ofiary składać można 
jużto w Administracjach miejscowych dzien­
ników katolickich, jużto w biurze Komitetu 
od godz. 10—2, ul, Straszewskiego 18, już­
to w  Związku „Caritas" Archidiecezji Kra­
kowskiej, jużto wreszcie na konto P. K. O. 
Nr. 405.825,

S T Y  C Z  E N.

9. Sobota. Św. Juliana.
m  Ch<5̂  ^l0ńca 7-43> zachód 15.44.
Długość dmą 8 godzin i  1 min.

10. Niedziela, św. Jana Dobrego.
Wschód siońca 7.43, zachód 15.45.
Długowi dnia 8 godzin i  2 min.

— — :ooo:------

ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE . Z KonwOn
u  Bonifratrów donoszą Ina,m, że w n ied^ l©  
dnia 10. stycznia .o godz. 7.30 otrzymają z 
rąk Ks.^Biskupa Dr Rosponda dwaj borni-' 
fratrzy swięcdnią kapłańskie a mianowicie 
blamsław Pliszka i Augustyn Landkocz. Na- 
zaoutrz 11 stycznia odprawia nowowyświe- 
ce-ni kapłalni swoje Prymicje, O. Stanisław o 

ą O. Augustyn . o 10. godz. w  Kościele 
Iłonuratrów.

OTWARCIE W YSTA W Y STYCZNIO­
WEJ W  PAŁACU SZTUKI. W  dn'. 10 bm. o
godzinie 12. w  połudir.ie nastąpi w Pałacu 
bztuki przy Pi. Szczepańskim otwarcie W y­
stawy Styczniowej naktórą składają się: Ko 
lekcja portretów St. Norblina, kolekcja Hen 
r^ D  kolekcja -gwaszów Antonie^
go Suchanka z Warszawy, Wielka' Wystawa 
Baeząca, w  której bierze udział 21 .artystów, 
wreszcie wystawa Grafiki Użytkowej Grupy 
„Trztofn obejmującej Artystów: W  Cho- 
mioz z. Kmastowski, J. Ratzko i H. Sta- 
rzyński. ^

Dyrekcja komunikuje, że akcfe Towa, 
^ y o z y  ł ih i le t y  r o c ^ e ,  są £ % ™  
m  w  kasie Pałacu Sztuki po cenie 15 a  
50 gr. Plosradalcze akcyj za rok ubiegły ber-*

1936, k S e  Mę1 odbTdżS W p Iz ^ D m  ‘t y 2

&u t,B »1 Ai
POTRĄCONA PRZEZ WÓZ. Dnia 7 bm

woźnica Andrzej S-tennal przejeżdżając jedna 
konną furmanką ul. Basztową, potracił prze 
ehodz-ącą przez jezdnię 60-letnią Agnieszkę 
Podkawioz, m a , w  No.wej Olszy; która do­
znała Wskutek tego ogólnych kontuzyj i z0. 
stafa przewiezioną prz-ez karetkę Pogotowia 
Raunkowego do szpitala św. Łazarza.

Wp/̂ nV^UCH w  FABRYCE l o d u  s z t u c z
N-EGO. Dnia 7 bm. w  Wytwórni Lodu Sztucz 
nego jyrzy olmy Chooimskioj U. 19, eksplo­
dował, wsibutek zapalenia się oliwy cylin­
der kompresora, który został poważnie usz­
kodzony. Szkoda wynosi około 3000 zło­
tych. W  czasie eksplozji zostały wybite gzy. 
by w  oikin-ach. Lokal zostlał przez policję znra 
Imięty dlo czasu p-mŁycia Kotmiąii technicz- 
nej.

•—00°“—
TEATRY I KINA KRAKOWSKIR,

Teatr m. im. J. Słowackiego,

dości'^°ta’ 9 stycz;nii,: rozum był przy mlo-

Niedziela 10 stycznia: po poi. „Erowoderskis 
zueby . — Wlecz. „Nieusprawiedliwiona godzina"#

ŚW IT: Dla ciebie Mario.
WANDA: Awanturka amerykańska1.
APOLLO: Matura.
SZTUKA: Ostatni akord.
UCIECHA: Szarża lekkiej brygady,
STELLA: Jadzia (Smosarska).
PROMIEŃ: Lekkoduch.
ADRIA: Skowronek (Marta Eggerth)'. 
BAGATELA: „Mała mateczka" oraz rewia p Ł  

„Kraków w  nocy".

• ooooo i

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
,W sobotę 9 bm. po cenach najniższych, cie- 
szą-c-a się wielkim powodzeniem komedia S. 
R-aphaelsona „By ro-zum był przy młodości" z 
,P- Zofib Jaroszewską, W. Nowakowskim, w oto 
ezeniu pp.: Gersonówny, Klońskiej, Fąbisiaka, 
Modzelewskiego, Wrońskiego j in. —  W- nie­
dzielę -po południu pełne humoru „Krowoder­
skie zuchy" St. Turskiego, w opradowaniu sce- 
picz-nym reż. J. Karbowskiego. Wieczorem 
L,Nieusprawiedliwiona godzina", zabawna ko­
media S. Bekeffi‘ego, w opracowaniu scenicz- 
[,nym reż. J. Karbowskiego, w premierowej 
obsadzie z pp.: Matusiakówną, Karbowskim, 
oraz  ̂Bednarską. Ge-rsou, Klońską, Bielską, 
Wrońska, Kaliszewskim, Macherskim. Woźni- 
kiem, Wrońsilrim i in.

K ino  „PB T /S.  L. P o d w a le g .  JTelefon 124-26.

Najnowsza szlagierowa komedia Singer R©fl|e”S, Fred ft'»łaŁ ’6 tańczą, 
śpiewają i  bawią wszystkich w filmie

i i  film meliny, niezwykły, 
wesoły, — Ponadto co­
dziennie V/ diii powszednie

o godzinie 3 pop. w święta i w  niedzielę t y l k o  o godz. 10 12 w południe, 
przedstawienia po cenach porankowych z wybranych filmów.

* — ■— z ' ----- -

„LEKKODUCH



Sćr, S. NARODU" z dinia 9 stycznia 1937

Stefan Srrek
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewirn H. 
w Tarnowie, ni. XX. Sanguszków 10.
Dnia 88 grudnia 1938 r.
Syg®. U. Km. 507/ 36 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, 

Rewiru U. Stefan Syrek, mający kancelarię 
w Tarnowie, ul. XX. Srngusaków 10. na pod­
stawie ant. 676 i 679 kpi . podaje do publicznej 
wiadomości, ie  dnia 4 marca 1937 r. o godzi­
nie 9. w Sądzie grodzkim w Tarnowie sala 
posiedzeń Nr. 118. IH. p. odbędzie siej sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu nieruchomości 
należącej do dłużniczki Bronisławy z Halagar- 
dów 1 voto Prysztakowej 2 roto Tyrkowej 
nieruchomości lwb. 62 ikr;, gr. gm. kat. Poręba 
p  obszarze 1 ha, 27 arów 75 m8 i nieruchomo­
ści Iwh. 315 kg. gr. gm. le i. Poręba Radl na 
o obszarze 1 ha, 10 arów 53 m®. Na nierucho­
mości Iwh. 315 ks. gr. gm. kat. Poręba stoi 
dom murowany dachówką kryty, stajnia mu­
rowana dachówką, kryta i stodoła drewniana 
słomą kryta. Nieruchomości te są położone 
w Porębie Radlnej i posiadają urządzoną księ­
gę hipoteczną przy Sądzie grodzkim w Tar­
nowie.

Nieruchomość Iwli. 62 ks. gr. gm. kat. Po­
ręba oszacowaną została na sumę 2.555 złotych, 
cena zaś wywołania wynosi 1.916 zł. 25 gr. 
Nieruchomość Iwh. 315 ks. gr. gm. Skat, Porę­
ba oszacowaną została na sumę 12.000 złotych 
60 gr., cena zaś wywołania wynosi kwotę 9.000 
złotych 45 gr.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć' rękojmię odnośnie do nieruchomości 
]wh. 62 ks. gr. gm. kat. Poręba w wysokości 
255 zł. 50 gr., odnośnie cło nieruchomości Iwh 
315 ks. gr. gm. kat. Poręba w wysokości 
1.200 zł. 06 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

ł*rzy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
9o licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
Wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści luib jej części od egzekucji, że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz, 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Tarnowie, ul. św. Marci­
na sala Nr. 69. II. p.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
(— ) Stefan Syrek.

Czego oczekują rolnicy amerykańscy
od Roosevelta?

Rolnictwo amerykańskie rozpoczęło nowy 
rok w nastroju wyraźnego optymizmu. Przy­
tłaczające zwycięstwo Rooseyelta, osiągnięte 
wyłącznie głosami robotników i farmerów, 
zwiększyło w obu tych odłamach nadzieje no­
wych reform, które wobec zdecydowanej prze j 
wagi demokratów w parlamencie amerykań­
skim, będą łatwiejsze do przeprowadzenia, 
niż w okresie poprzednim.

Sytuacja rolników amerykańskich uległa 
zasadniczej zmianie od 1932 roku. Farmerzy 
uzyskali o,ie tylko wyższe ceny za swe pro­
dukty, ale ponadto pewne premie za ograni­
czenie produkcji zgodnie z planem racjonali­
zacji rolnictwa, którego wytyczne zawarte by­
ły w ,,Agricultural Adjustment Act“ , ustawie 
normującej warunki produkcji agrarnej. — 
Ustawa ta, przez najwyższy trybunał Stanów 
Zjednoczonych — jako sprzeczna z konstytu­
cją, została uchylona w pierwszych tygod­
niach 1936 roku i zastąpiona przez nową usta 
wę, której wpływ na sposób, pozwalający na 
wyciągnięcie wniosków o jej wartości. Tym 
nie mniej rolnik amerykański widzi w Roo- 
serelcie człowieka, który „odważył się być 
mądrym" i zdobył się na śmiałe reformy we 
wszystkich dziedzinach gospodarczego życia.

Co najbardziej przemawia do przekonania 
mas robotniczych i chłopskich, to. tkwiąca u 
podłoża zamierzeń reformatorskich RooseveI- 
ta myśl o sprawiedliwym podziale dochodu

C Z Y Ś C I
chemicznie farbuje napra 
wia ł przerabia wszelką 

garderobę jedyne

POGOTOWIE
KRAWIECKIE  

Kraków, Grodzka 6
Ceny niskie dzwoń 180-58 
specjalista TKACZ 
ceruje uszkodzenia bez 

śladu.

Nowoczesne okulary 
według recept lekarzy 

poleca dypl. Optyk VOEGT 
’ Kraków Floriańska 47.

* l ! O D
leczniczy

prawdziwy lipcowy czysty bez 
domieszek gwarantowany

z własnej największej pa 
sieki w Państwie.

3 klg. zł. 3.3C, 5 klg. z ł. 9.50 
10 klg. zł. 13, 20 klg. zl. 35.
wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem.

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

Spis zapowiedzi 11/3 7. II. 
Z A P O W I S D l

Podaje się do ogólnej wia­
domości, że 1. nieżonaty 
urzędnik prywatny Leon 
Po chowsk i  zamieszkały 
w C h e ł m k u ,  powiecie 
chrzanowskim syn urzęd­
nika gospodarczego Józefa 
Poćhowskiego, zamieszka­
łego względnie zmarłego 
w nieznanej miejscowości 
i tegoż małżonki Anny 
z domu Wagner, zamiesz­
kałej w Poznaniu 2. nie­
zamężna Czesława Szper- 
l ióska, bez zawodu za­
mieszkała w Poznaniu 
córka właściciela nieru­
chomości Romana Szper- 
lińskiego, zamieszkałego 
w Poznaniu i tegoż mał­
żonki Jadwigi z domu 
Ptakówny, zmarłej, ostat­
nio zamieazkałej w Pozna­
niu chcą zawrzeć związek 
małżeński. O jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy do­
nieść niżej podpisanemu 
urzędnikowi stanu cywil­
nego w przeciągn 15 dni. 
Ob w ie szc ze  nie nastąpić 
winno w Poznanin i Chełm­
ku,powiecie chrzanowskim 

gazecie). Poznań, dnia 
5 stycznia 1937 r. (Pieczęć) 
Urzędnik Stanu Cywilnego 

(FrydeD.

społecznego, usunięcia wyzysku i sprowadza­
jącej zależność gospodarczą, a co za tym idzie 
i polityczną, przewagi kapitału spekulacyjne­
go od wytwórcy.

Nowa ustawa agrarna, która w roku bie­
żącym wejdzie w całej pełni w życie, zmie­
rza do osiągnięcia dwóch celów: 1) przeciw­
działania bezmyślnej eksploatacji roli, pro­
wadzącej w ciągu kilkudziesięciu lat do wy­
jałowienia całych obszarów" rolnych, i 2) dro­
gą pośrednią do utrzymania w rolnictwie za­
sady gospodarki planowej, wyraźnie podkre­
ślonej w uchylonej przez rząd ustawie ,,Agri- 
cultural Adiustment Act.“

'Wprowadzeniu w życie też Roosevelta w 
odniesieniu do rolnictwa sprzyja ta okolicz­
ność. że katastrofy żywiołowe, jakie w ostat­
nich latach szczególnie dotknęły rolnictwo 
amerykańskie, stworzyły podatny grunt dla 
polityki agrarnej, obliczonej na długi© lata, 
a więc planowej. Pierwszym jej zapoozątkowa 
niem było zalesienie tysięcy kilometrów' kwa­
dratowych dla stworzenia ochronnej zapory, 
która może prowincje środkowo-zachodnie 
osłonić pnsed tragicznymi skutkami piasko­
wych burz, zamieniających kwitnące obszary 
rolne w jałowe pustynie.

Pełnemu urzeczywistnieniu planów Roo- 
sevelta może przeciwstawić się naturalna, a 
u rolnika amerykańskiego szczególnie żywa 
tendencja do poświęcenia ujętych w perspek­
tywie lat interesów całości na rzecz doraź­
nych korzyści. Innymi słowy — jak długo pro 
jekty reformatorskie Roosevelta nie będą wy 
magały ofiar, a przeciwnie .— połączone bę­
dą z wyraźną i z doraźną korzyścią — tak 
długo liczyć mogą na pełne poparcie miliono­
wych rzesz rolników amerykańskich. Opo­
zycja zacznie się z tą chwilą, gdy obliczone 
na daleką metę reformy te domagać się bę­
dą nie tylko rezygnacji z doraźnych korzy­
ści, ale nawet pewnych ofiar. Obecne ogra­
niczenia produkcji, których widocznym skut­
kiem. jest poprawa cen na 'amerykańskim ryn­
ku produktów rolnych — mogą przemienić 
się w nieograniczony niczym wyścig produ­
kcji, o ile poprawa dotychczasowa będzie się 
nie tylko utrzymywać na obecnym poziomie, 
ale nawet wzrastać. Alternatywa ta, dość na­
wet bliska może stawić osiągnięte dotychczas 
wyniki pod znakiem zapytania a nawet nopro 
wadzić do takiego załamania koniunktury 
agrarnej, jakiej świadkami byliśmy w latach 
192G-1932. Rolnik amerykańskich spodziewa 
się dużo po reformistycznych zamierzeniach 
Roosevelta — ozy jednak byłby gotów ponieść 
dla ich realizacji jakiekolwiek ofiary — na­
leży wątpić. Instynkt jednostkowego interesu 
jest jednak wśród rolników amerykańskich 
silniejszy, niż odczucie potrzeb i interesów 
ogólnych, czy choćby nawet klasowych

S.

Ks. T O M A S Z  D Ą B R O W S K I

K A Z N A I A  PRZYGODNI
.Nowy ten zbiór kazań posiada wszystkte dobre 
cechy kazań przez samego autor:: kiedy* wydawa­
nych j potrafi sobie zjednać i zdobyć serca i wolę 

słuchaczów". (Z .Przeglądu Homiletycznego*)

Cena egz. broszurowanego zł. 3.—,, opr. sŁ 4.80 
Koszta przesyłki —.40 gr.

M s i ą ^ a ^ n i a  
Mrafkórr, ul. śn>. Jfitxą/xts IS,

P. K. O. Nr. 404.620

Stefan Syreik 
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru II, 
w Tarnowie, ul. XX. Sanguszków 10.
Tarnów, dnia 5 stycznia 1937.
Sygn. akt. II. Km. 553/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
• Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 

Rewiru U. Stefan Syrek, mający kancelarie 
w Tarnowie, ul. XX. Sanguszków 10. na pod­
stawie a-rt. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 25 stycznia 1937 r. o godzi­
nie 10 w Tarnowie, ul. Targowa Nr. 11. odbę­
dzie się I-sza licytacja ruchomości należących 
do Izraela Kreseha, składających się z maszyn 
(narzędzi) rolniczych, maszyn do szycia, wiró­
wek, spodów do maszyn, części do maszyn (na­
rzędzi) rolniczych, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 4.420.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
(—) Stefan Syrek

O  W  I I  I  f  Na Mty oryginalne gM-
m  *  f S t  "  n iań sk ie  KILIMY oraz 

DYWANY ręczne „Ro — Co*. Rynek GłóWny 14, 
drugie piętro (nad „Delką*) — Ceny niskie!

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Krakowie, ogłosiła w Monitorze 
Polskim Nr. 4.

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym:

1) 30.000 mioteł brzozowych do nabija'
nis na fc/f.

2) 8.500 szafek- do nalepek wagono­
wych blaszanych 

31 24.000 arkuszy papieru szmerglowego 
8.000 „ płótna „

Termin składania ofert do dnia 5 hw 
tego 1937 r. o godzinę 10-tej.

Reklama dźwignią handlu
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Morderstwo,
którego nie było

Powieść.

dam s wstrząsnął głową.
—  Nie sil się na kłamstwa. Al. Wmie­

szana jesteś w  sprawę Hewitta. Tak jest... 
I  chcę, abyś mi powiedziała...

—  Nie mogę —  rzekła Alicja, zrozpa­
czona.

Wykorzystał w tej chwili jej niezręcz­
ność.

—  A  więc przyznajesz, że go zlnałaś.
Skurczyła silą w  krześle.
—  Nie.
—  Kłamiesz.
—  Doibrze —  przyznała. —  Znałam go. 

!  cóż z tego? Znało go wielu ludzi. Cóż w tym 
złego?

Tak —  rzeld. stając nad nią. — 
Cóż w tym złego? Dlaczego jesteś talk prze­
jęta? Dlaczego nie możesz sypiać i chodzisz 
w nocy po pokoju?

— Daj mi spokój —  zawołała. —  Nie 
mogę spać i dlatego wstałam z łóżka. Co cię 
to obchodzi? Jakim prawem pytlasz minie ó 
to?

—  Prawo? Lepiej, abym dowiedział się 
o tyin od ciebie, niż w sądzie.

Cofnęła się, przerażona, mófwiąic szlep- 
tem:

— Co chcesz przez to powiedzieć?
—  Chcę powiedzieć, że wmieszana je­

steś w  jaikiś sposób w sprawę tego zabój­
stwa. Wiem o tym, gdyż rozmawiałaś !Z 
Fńalnkiem w szczególny sposób. Przed tym 
podejrzywałem cię, teraz wiem. I  to wiem, 
że wstydzisz się czegoś. Ładna to będzie hi­
storia, kiedy zasiądziesz na ławie świad­
ków.

Alicja straciła panowanie nad sobą.
—• Ławie świadków!... —  szepnęła..
— Tak jest. Z tym musisz się liczyć.
■Odwróciła się, zupełnie złamana.
— Mój Boże... gdyby tylko o to chodzi­

ło... Gdybym była tylko świadkiem!
— Co takiego? —  Przyglądał się jej, 

przerażony, domyślając się rzeczy najgor­
szych. — Jakto... Al!.’ .

Spojrzała na niego wystraszonymi Ocza­
mi, a po tym odwróciła się, spuszczając gło­
wę. Starała się opanować.

—- Nie myślisz... że byłaś... —  Głos za­
marł mu -w piersiach. —  Co masz na myśli, 
Al?

Skinęła głową, która opadła jej na pierd, 
jak podcięty kwiat,

—- Domyśliłeś się...
Cofnął się.
—  Wielki Boże! —  I spojrzał ma nis

grozą.

Nastało milczenie. A po tym zapytał ją 
głosem ochrypłym:

—  Dlaczego? Na miłość Boską, dlacze­
go?...

Wzruszyła ramionami.
—  Czyż to nie oczywiste? —  zapytała.
Brat jej zacisnął pięści.
—  Świnia,.. Świnia przeklęta!
Mówiła dalej prawie szeptem:
—  Zaprosił mnie do pracowni. Zaczął 

się‘ ze miną szamotać. Uderzyłam go nożem 
w karlic... ot w to miejsce...

—  Al!... Boże Wszechmogący! — Ukrył 
twarz w  dłoniach.a po tym zwróciwszy się 
do niiej, zapytał szeptem: —  Czy wiedzą? 
Czy domyślają się, że ty jesteś sprawczy­
nią?...

—  Nie... Wic tylko Franlk.
Zacisnął ręce.
—  Nie mogą dowiedzieć się... Nie mogą,
Alicja rzekła spokojnie ale stanowczo:
— Będą musieli... jeśli...
—  Jeśli co?... Nie mogą... powiadam ci!
—  Oh! Jaims! To straszne! Policja... 

Policja szuka kogoś,.. Tracy‘ego... I  co go­
rzej, poszlaki świadczą przeciw niemu,.- 
Zaaresztują go. Wiem, że go zaaresztują, a 
wtedy... Jeśli się nie przyznam.. — Głos jej 
zamarł w piersiach.

—  Przypuszczam, że cię wyda.
Szepnęła, bezradna:
—  Oh, rzecz prosta... ale nie o to mi

chodzi. Cokolwiek powie, nie uwierzą m.u! 
Nie uwierzą, że .jest niewinny... i  to najstra­
szniejsze... Milczałabym i niktby się nie do­
wiedział, gdyby nie to. Ale w  danej sytua­
cji... jeśli się nie przyzn am , będę miała Iną 
sumieniu dwóch ludzi... To wszystko...

Odwróci! się, nie chcąc patrzeć w jej za, 
płakano oczy.

—  Morderstwo! Na Ba*a Alicjo, chyba 
byłaś nieprzytomna1.,.

Tak sądzę —  przyznała, a. usta jej za­
drżały patetycznie.

—  Musimy zastanowić sie- ■— Zmar­
szczył brwi. Był blady, jak trup.

—  Zastanawiałam się nad tym długo... 
I nie mam już sił... —  rzekła, znękaiaa.

Jarris oświadczył po chwili tonem zde­
cydowanym:

—  Jedno nie ulega wątpliwości. Al. Mu­
sisz trzymać język za zębami. Musisz cze­
kać... Mówisz, że Frank wie?—

.—  Wszystko.
Zwrócił się do drzwi.
—  Pójdę do niego. Gdzie ,i®st teraz.,, 

w biurze?
Skinęła głową:
—  Tak jest... Chcesz się z nim widzieć

toT »?
. —. Dlaczego nie? Czy sądzisz, że mógł­

bym usinąć po tym?
■Uśmiechnęła się blado.
—  Ja już nie myślę o śnie...

(Ciąg dalszy nastąpi),

Ogłoszenie zwykle za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . . 50 gr. 
Komunikaty . » . „ . . 60 gr.

„ na 1-szej „ , . . 70 gr.

Drobne za w y r a z .................................................
Uktad tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%,

10 gr.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze“ Skę z o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski,
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka.


